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^ l e s i t a e *  w iersz  p e tito w j lub  je g o  m ieiscc I rl*

I b u s*^ p o je j f ir ó c z f  B k o p .
ftusstmij j Ggfos??  ̂ g rn ls#

le k s tc a  4 0  kop. p :erws-/y 1 26  kop. kaźćy o** 
yijMFH? sr*Ł z* tekstem £0 k. pierwszy' t TO fcnp. n*« 

itr? raz, zawihd. za iobce  *>0 4 0  Ł  W  rubry-ea

m n - hd£r.»a»a«iwwfc*

T « a t f *  M i r s k i . O t r e k c p  M . Tvpo<" - B a g p o w A
Dziś d iia  2-3-jzo ■■ aż zierrńka pi>

r . z  2 er urz> zuDełn e now tj w ystawie „ W ro fra  »iłw*‘ -o . w  5 ciii akt 
muz S ierow a. B.orą udział (według alf. ro-,. pp Antonowicz, Karpow , 
b k ib i.ka , Fiodarow a, Jansa op : Br&jnin W iukow sU  DŁnmKo. K iw a1' w 
ski, L eticzew sli, NiKoUki. Niemów, Riabinow, Sl w c o * ’ S jtn  l.ow, Cesi - 
w cr, S z r e c  1 in. K ąpelm  L Steinberg. Chórem d /r .  C ayaliiri. W y 
‘ •'W * sceniczna A. U łuchantw a. Reżysirya C U rbana p oczątek o srjplz. 
x ej w. lu tro  rtn. 24 go p»ź iziernika „ F a u s t* *  (z poCa W alpu rg ii).' W c 

w«rte< dn. 25-gó po raz drugi „ F  m e  B u M e ^ u u  (Czio C /u -S an i. 
W  prątek d 20-go po raz .i ci „ W r o g a  s ił* * * . Bilety na wszystkie c z n i- 
■ /one przedstaw ienia nabyw ać można w kasie teatrui

r a m n f b . P e ,  R t a e o s H  M IKOŁKJOW SKA A® 7 gm. 0. Krutikowa. D x i*  U. 2 3  
*  I J * * * P P ®  r o l w C B  p a ź d z i e r n i k a  o d b ę d z i e  s i ę  KONCERT P r j m a d o n ­
n y  P e t e r s b .  C e s a r s k im i  O p e r y  H lary iA * k ie j  o r a z  P a r y s k i e j  „ O r a n d le  1’O p e r a 1’

a r y i lecowej
przy udziale pianistki W ta d im in tw e j ' B e n n a  Akofmpaniować będzie L. F i d l e r .  S p r z e d a ż  b i l e tó w  
w  k a s i e  c y r k u  „ H i p p o - P a l a c o " .  C e r y  m i e j f g  o d  6 5  'c. d o  6  r b .  2 0  k .  P o c z ą t e k  o  g .  8  ,

T f e a i t r  „ S o l o w c o w " . D y re k o  a  
U .  B A G P  O W A.

Uz s dn 23_ października po raz 12 ogóle przyitę-m e przedstaw  „ D o n  
J u a n ” w 5 akt Początek o godiin ie  8 *j wiecz. Ceny f gó nie pr^y- 
* tę zne. W e środę dn. 21 go naż Iziernika pt raz D ifrw sz/ no v . kom 
;M yra , . D o b r . e  u s r y t #  f r a k ”  w 4 aft. W e Czw a t k dn. 25 „ N a t- ,-  
11 , P u s t k i n a 11.  W Piątek d 20 benef E. NIEDIEcIWA po raz V  rw- 
s y n„w a sztuka A Deckiego l i  „M a s c h y ł k u  an i* ’, 2, kom. „ k a c a -  

d c i e n m k a r a k a  - O n y  benetisowe. Następne po południowe przed
slTHe"r"e. w " lcd2ielę dn 2%'°- Wkrótce w y a . będzie „W o jn a  i Po k ó |“  Fołsto_a. H

Dziś „ M o to r  m i ł o ó c i ” m ający w ielkie powodzenie. 
A utoinobd posrod puolicznosci Podczas autu 2 go bę- 
dzje fet. finał i publ. w salt. o n ie c h  bez przerw y 
•A poteoza?’ kro .estw ie Szam pana W  3 im ascie  ku­
plety , S ł u c h a j  p o l io y i  z a w s « « * i .  Pięfc, ba J. Cz. 
stiako ara. Bieszę udział cała ti up„ z A. Polonsktm  na 
czele. GJów. kapelm . Szpaczek. Qlówn. reż. Krigiel 
Bil. nabyw. moź. w mag, w . Idzitiowakiego, RrcszCz

N BU TLER  PP’ kaSiC i 1 0<i g: 6 w ‘ pel1  ('y r -

2-gi N i wy Test**
(Ki ISKf

(A leksandrów . 12).

OPERETKA
DYREKCYA

M. P. Liwskiego.

Cyrk „ H ip p o -P a la o e ” Mikolajowska 7
W e ,rodę 24 d. pa/dz. w spaniałe cyrk przedstaw ienie w  3-Ch od iz ia lacb
^ e h Wf r r  ,Wy.S‘̂ y PP- R « P ' , n i - t r ’lz:k  H ow nów  i pp K la in -p o w ie trz !  
nych g m nastyków  Z powodu w ielttiego p o w o d irn .a  es-cze raz bę-

pmtommT W. Durowa „Wojna‘ . !j,c,ze udzi*i
czTt-kmo T s rdZy'6r ika ZW'c TZ • WySSdZ^ C w ^ e , r rzPe mp o c^ eur2ąk -  cząt :k o g. S i pól wiecz. Ceny zwyczajne.

kjnematogi af p r»erątek o g 7 1 .
( vkl nasi. XLViIl od czw artku dn 25 b.

D^ia 23 go i 24 tfo nsździeruik/ 
ALVIi rym : Ij ^ P n i r y s i o w ’ ś ć
n ię a a  s- tuką w ] ąkcir, tłum Te 
m rov *-] 2i W - t r u t  rfo  o k r a o ł o -  
* 5  ' Z rr  -b/Ł z w 1 r-kcTi), „R oa- 
b i+e  a w ie r o ia d ło * 1. Za t w 1 akc., 
Crem owa. 4 - W y s ta p y  so * o . P.-/> 
ulztalp  Z. Koguta, * L em kirt o i ai 
tysiy ) R ide 1 owa, 5i W antraktach 

w. WcisCte po każd. przedstaw

T » r t r
ELEKTRO B 0GRAF 

znaneg '1 dem onstrat. R -  S z ł r e m e r a
0d d 23 do 27 października nowy w spaniały program.

E L G . q
T ragedya w edług znakom itego rom ansu G rillparzera z życia wspólcze*' 
r.ip,o PoIsk! w 3 eh oddziałach. S p ł a s r a i i e  | j , s u  p r z e a  n o r o h )  
( ’. natury). L i s t  a n o n i m o w y ,  (komiczny*. T y g o d n ik  * * r ttte  (osiki-
t :e nowiny św iata). Ceny miejsc: li 1 — 20 k., i f - 3(i k.. l - 4t ik .  l o ­
dzą e w  d n i: pow szednie o g. 4 po poi we św  eta o >  12 w npl 7 m ia­
na p eo g ean u  jrtorki 1 soboty. ' r  ' ' "4! !>! I

k a b a r e t

G

K i jÓ M w n o e y
G.RAMO HOTEL.

o kroszka-krosz- 
k»M Izm ajlowa

W Y STljPY  SOLOW E: 
pp. L w o s  e j  fr, discuse; C r t i - d la s a  niem. discus ; ł f e r t i n ,  A r-  
t c l a s  pp. IW a n o a la  I z m a j ło w a ,  artysty w arszaw sk. kabaretu  

„Momus“ p B r o ń s k i e g o  i in .
„  , C o n f e r e n c i e r  A . A le k s i e j e w .
Kolacye 1 rb. 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o godzinie 11-ei 

pół w ieczorem  4542

S P 0 R T I N G  P A Ł A C E
RDLLER - SKATING RIMK Mikołajowska 4(3. 

Anons-. We Czwartek 25 P"źdz.

W i p r z ń r  n s / i  p>c,jv,'3z3 w>scigisw in o A U  p a l l  pan na szybkość

Konkurs eleganckiej jazdy w  parze damy z kaw alerem  
s Z lW j} '  Konkurs dam skiej jazdy .z figurami.

W yścigi pań z obręczami

C3°seansne Występy Rolczifigs Garls 7 osdb
Ceny zw-yczajne. Wejście 50 kop Stoliki 1 rb. 10 k. Wrotki 
Oyr. i. Szosznikow. 50 kop.

nik Polski

W W » . .  . (  rocznie rb. 7
w arszaw ie: S >.A»rn«vmi,. i

(
półrocznie
kw artaln ie

W Kr6I»«twie 1 Cesarstwie: ?
(

35°
,  175

rocznie
półrocznie
kw artaln ie

Zagranicą: rocznie rb. 9 
ółrocznie B 4.50 
wartalnie „ 335

[Za odnoszenie 
do domu 

ao kop. kw artaln ie

rb. 8
» 4

r-m

T

Pierwszy w Kijowie 
Teatr Kinematograf

K resznzat 30 
Te!'?fiin 13-80-

Mowy w s p s n ia ły  p r s g r a n  dn. 22i 2 4 , 25  i 26  b. m.„,NJĘ2>ZWeY“
piękny uhraz w «Q ciu oddziałach "/yst. w eoług zn-nego ro m v s u  W ik to r .d  H u g o  „ R ę d m io y * * .  Ze 
w zlgędu na 10, źe 1 braz ma ol.oło 3500 m etrów  1 składa się 7. i) oddzia ów, oodzietony je:-t na 2 uroark- 
my W  bieżącym  p r .‘gram ie bę^ą »-ys?awior.e p ietw sze dw ie epot-i: 1) Pierw sza CDoka ,}JEAN VA- 
Li"!AR**, 2) Druga epoka „FAMTIW A” . N astępne dwie epoki „C O C E T T A  i rA R T U S ”  bedą wyst. 
w  drugim  program  e w sob tid  dn. 27 b. tli Publicz ość w chodd  fb  każdym seansie. B lety na ksżJe  
przedstaw ienie tę d ą  spr.-edawaue w edług ilości miejsc w  teatrze. U W A G A :  Ze względu na to. że dru- 
g e: dw ie epoki obrazów  b ę ją  w y itiw ione \v przeciągu trzech doi, s beta, niedziala i pon-i d L łek, dy­
re k c ja  radzi życzącym oglad .ć  i na następne d w t  epoki zawczasu nabyw ać biiety. Początek w dni po- 
w szedoie o godz. 4 po południu, w święu o g. 13 W ielka ork iestra  koncern p o d ‘batutą E. Swierdło*va.

P i i r w i 2 Ł ? z : CT V *  JM gkJ | “  * K r a s z o a r i - f ] 'L  2 5
•  ■•-‘w MfpB^rsst psacacfltjf.

We n t e r e k  d n ia  2 3 -q © d o  26 go p a ź d z i e r n ik a  n o s y  w s p i n i a t f  p r o g r a m .

I R O N I A  L O S U 31

w sir;.asaj*fy dra uat z seryi art* styczne j, efektowny obraz, upadek olbrzym iego drzew a z łam ;n ' go przez

&  U kobiety! * £ £  Po SuworowskH f ź  Ty­
godnik Pathe i KroniKaSaumond 0*Si' a7«.dIU*i."<,i-Wziecri Tuz) i
** Z V n r 2 f l n i k f l  jeńców turecu ch Muzyka jiustruie t;e sć  >tr-a;6w. Początek seansów  o go lz. 4-ej

„ j J b a c  l i m a  ,,o pi’4, w luedziele o godz. 12-ej w  poł W e wtorki i soboty zatiana p rogram u

^ S S 8 8 & e S iS 8 8 8 8 8 f8 8 S ę 8  f f i^ ! 5 ? 8 8 S S 8 S 8 ^ 8 i> « 8 8 8 8  

Gospodarzy Klubu Polskiego 11 „OGNIWO” 1
$5? nintejstym zawiadamia pp. Czlontiów i Ich Gości, źe w rocz- 

nirę Otwarcia klubu, w niedzielę d 4 istopada r. b. odbędzie się 8 3

“ "orijczny obiadki
w  l o k a l u  K l u b u  o  g o d z .  7  w i e c z o r e m .  8883

Zapisy w kancfl<rji Klubu do data 3 S 5 listopada. 493°

KSIĘGARN IA E W ENDE A S k a  w W AR SZA W IE.

Kra'towsti--Prz dmi- śdie 9 Poleca:

FR. KAW 1 TA GAW RC ŃS I

1IIST O R Y A  R U C H (1 fJ HA J DAMA CK rCH (w. XVIII)
2 w ieik :e tem /. Cena jb  5 .

S tosunki pr lsl o ruskie, o l w ieku XVII-g& ta» 
br.em ienr.ie zaw szyły na losach Rzeczypospolitej I 
p ilsk i® , dalekie ją  bardzo od nrleżylego cświe- 
tlenia hiftorycznego. P isarze rosyjscy i ruscy I 
p.ośwliecili im w praw dzie n i/jedno  źródłowe opra­
cowanie, i i ,  ujm ow ali tenjat przew ażnie jedn - 
stronnie teno .ncy jn ie w iogie wobec polskości 
stanowisko, l e m  pilniejszą staje tię  potrzeba 
ro/,pałr z ',nia przez r-tsarzy n is k ic h , historyi 
X us.- i stosunków  polsko ruskich, a to ze s tan c- 
w isku praw d;- historyc?r*j: i -pófeBHej polityk, 
państwowej. Do U j po ry  p rac  na wm tem at po­
siadam y nicw ie.e. W czasach ostatnich spu to 
św it-ł.. na dzieje U krainy rzuciły jum ienne szki 
cc historyczne Fr. R aw ity Gawrońskiego, k reślo ­
ne z fantazya ścte krnsow epo szlacneię*. Tego 
1 tzaju je st także ITISTOR YA RUCHÓW  U Aj 
DAMACK.lt II ogłoszona śiyiezo w  d rrg im  w y­
daniu.

Tegoż autora:

I ZŁU D ZE M E  IO L I1 NCZNE A U S T R II.

DRZEWO OPAŁOWE 
Skłid S- Piotrowskiego

na Przystani. Telefon 22 34. Zamów, 
przyjm., osob l istów -ie i 1 ;lef. 4095 
KURY Plymouth rock, La- gszan 1 
włosk’e, G ĘSI emdeóskie, K A CZK i 
pek nskie INOTKI b riuzow e, n tg r , 
/lot. i sreb. med. Prem j o h le w n i a  
zj>rod rud. ang. rasy TAM W ORTH 
łyn, z wytrzym . od 2 rr.es. do s i a t  

po cen. przysi., pocz. Sam ho-odek 
kij. g Z arz mai p. j. Pol how sk;ego. 

________________ 4495

St. Lubicz - Kasperska
UCzen. V< T .u r in k  C i a s t p p e  p ro *  
K r ó l t w i k i e g o  K o n s e r w a  o> 
e j tn m  w  M e d y u la n i e ,  udziela 
lekcyi śpiew u (Ma. n W łodzim  ) Sto- 
łypinow ska (15 m 9 orl 3 — Ti. 4780

Cena 30 kop.

PIĘTRO O RSI.

! W f.O C IIY  N OW OCZESN E Dzieje ostatnich lat stu- 
pięćdzies ęciu z upoważnienia autora p zelóżyl i uzupeł­
nił ST A N ISŁ A W  POSNER. Cena rb 3,-

O niezw ykłej p racy  tej pisze p. W ). Jabłonow ski „Książce", j

. K siążka ta. pisana Dyla w  szlachetnej iaten- 
cyi uczczenia w ysiłźów  stereM t pokoleń w łos­
kich craz  tycli ideałów , które im w  ofiarnym  
trudzie przyśw  ecały. Czytelnik pozna z nici 
n e ty lk o  rzeczowe w aru n ti oracy narodu w łos­
kiego w  ciągu stulfcitt. lecz’ i w artość przew ód 
niczącyeh jej haseł, oraz ich tw órców  1 najlep­
szych wyobrązicicli...

Tlą- aCzowt należy się wdzięczność za odda- 
rie tej pięknej ksiąiai w ręce czytelnika pol­
skiego, którego nauczyć może ona wielu rzeczy, 
ułatwiających zrozunrenie naszych własnych I 
zadań narodowych, nie mówiąc już o tym że ! 
pozwala mu nie zrywać tych serdecznych związ- 

4932 Ków, które niegdyś łączyły narszych ojców z zie­
mią piękna i chwfły

LIN3L£illr
w e w snyst. gatunkach.

LINKRUSTA
ta p e ty  relief

S f e l a d  F a b r j r c z n y

Akcyjnego Towarzyst$a Manufaktury Korkowej

Ja rsk a  » , PRZYRODA4
K ij ‘■w, 8  P r o p a i r i  8 .

SzŁidamz i obiady od 12 do 0 K w
____________    480fi ;

2  ,DOvroi u  l i k w i d a c y i
intere ;u sprzedam  2 m otory n-ftow e 
40 i 50 sił nowe. Z usfępstw tni 20J 
rusztu Ośobiście A leksandrow ska 
Nr 7-2 m. 3 Od 1 - 3 pp. 4911

I C f* > 8 | | f ,,A  choróo skórnych 
laE .U K . T IW “  w enerycznyci, N 
S5«rgi*ilewia b. ssystcntsProf. Stu 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat 
W anny w od. oraz such., pow ietrz 
K uracya , 9H ‘ - Kijów', Kurem ówka 
d. wł. tam  *d zie poczta. Ezczeg. po 
daje w  list. zantkn. bez firm y. Oso 
biście w  w ieśc i:: Muzykalnv zaułek
1 — Ę3_______ ą7C4

zysziisia
na bardzo dogodnych w arunkach 

przy księgarni i Składzie Nut

WŁADYSŁAWA 4714

IDZIKOWSKIEGO
Kijów, K reszczatyk 35. 

K a ta lo g i  n u t  b e z p ł a t n i e .

P is m o  p o lity c z n e , s p o łe c z n e , n e u k o w e ,

“ * ■ * e ^ a c k ie  i a c t i  s t y c z n e  —— —  

*, ° ^ w i ^ o o n *  * * 9 a d n i e n i o m  ł y c i f t  n a r o d o w e g o  |

wychodzi w Warszawie.
1 lI- Ś-to K rz y s k a  .1Vq 16, te l. 338-33.1

Grgan nezależnej opinii narodowej.

OdzwierciidU całokształt życia polskiego we wszystkich dzieJ-1 tów. 
tucach 1 jego związek z kulturą Zachodu. n“"

^z®ro^'e uwzględnienie Jzagadnieó nauki i sztuki pozwala czy 
e m owi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcze

Redaktor I wydawca: H- ZABANOWSKI.

C E N A  P R E N U M E R A T Y :

OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XIl-ty

.Diiti [imiitima lim i Boi:
Gana z t a t y ł n  b u g . SS: z  p * t M y ! k ą  k o p .  40,

TRESC:
Szkolnictwo na Litwie. — Mcmoryał 
generał gubernatora litewsk.ego. — 
Nabiegi Odlanickicgo Poczolmta. — 
Uporządkowanie spraw  kościelnych 
na Litw ie i Kusi. — N aw racanie uni- 

Dżialalncść Sadkow skiego.— 
DepreSya. — O bjaw y lojali/niu. — O- 
tw arc!e guberni: w ołyńskiej.—I)epu- 
taCys hołdow nicza.- H ołdy Ha Rep- 

nfna.
ILU STRA CY E 1 PO R TRETY : 

an N epom ucen ( hojecki, wojski wię- 
śs-y  kijow ski.- Adam  Naruszewicz, 
hskup sm oleński i łucki, znakomity

historyk i poeta józef W eysscnhof 
szam belan S tanisław a Augusta, jeden 
z tw órców  ustawy 3-go m aja,—Józef 
August hr. Ilinski, generał inspektor 
kaw aleryi i wojsk koronnych, m ar­
szałek gub. wołyńskiej. —’ A ntonira 
E leonora z K om orowskich I voto 
sen-torow a Józetow  lltńska, 2 voto 
gubernatorow a Piotrowa Litwinowo- 
« i .  — Seuteryn Potock., poseł D ra - 
cław ski na sejm cz te ro le tn i.— Anna 
z Sapiehów  I-mo 'm to Hieronim owa 
SarguszKowa, 2 do voto Seweryno- 
wa Potocka.—Tow arzysz pułku kon- 
nc-polskiego —O ficer pułku konnego 

litewsko-tatar skiego.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu  kop. 25 j  

z przesyłką kop, SO . 33?

śaiNÓwlcnia wraz z opłatąą na „Dzieje Porozbłorow e L itw y i Rusi* na 9 

13 i 34 zeszytów przyjmują: Admlnlstracya „Dziennika Kijowskiego* w  KI 

OWle K reszczatyk Nr 38, eraz w szj stkiejkalcf-Titie w  kraju i za granicą

• s o u | « ł o a Y  p -o a p e k t na źąM anic w y s y ła  ale b c s p ła tn la .

A .  E .C h
iiefiwKA EKOMram

IflECZDLA na WUBZAŚlilOlIH

W UŹTCIU

k r e f z c z a t y n :  JWS 4 3 .

<ORKI‘j(APSL[
do butdek.

IZOlACYE
korkowe:

Aks. Tow. Warszawskiej Fabryki

D f M M m
35 - 10 .K ijó w , H r e i r n z i t y i  C (obok placu Cesarskiego), t e ' e t

ęjrzparia francuz, mate^ye na pokrycie rrebl*
„Tissu Coągolais", „Tissu Menien", „BioCart", t  eloure de Genes", 

V cloure Cham bard", „Toile O m tie "  i- t. p.

Si® C ^ w a r  ówr francuskich 1 prawdziw. perskich
Firanki, portyery, ciioiiniki, sukno dywanowe i ł. g.
K o s z t o r y s y ,  p r o j e k t y  i r y s u n k i  n a  ż a b a n i u  b e z p ł a t n i * .

Cery webłeg cennika fabrycznego. 3099

m c - ’# y  | r a ‘# s p u r t
elezb^śnel w ksidye Konin pclsklw

$ Misi Mmi
2Y8WIKTA mm*

jest nolpoźylwosnisłssyMi s wspitninłyin „ndarkli m

7 0 %

cacEJrsc P8HDB

ROSYJSKIE TOYł/łRZYSTWO
..Powsiethne I wo fli!klr®D!‘

Oddział KfloWjkl. 
Prorezna 17. =  Telefon 10-64-

Żarówki nabywai mołn,. takła 
w magarynack powa nltjiaycb 

oóprzcilawców

N ł welinie, w 4-cb w ielkich tu­
szach ozdohr;e ip ra wjoę.yćh,_ nagro­
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bsji-.ają(*a kil?.? tysięcy artykułów  z 
ilustracyam i i nutami, w  zakresie 
polfklef i litewskich dziejów  kultu­
ry, praw , obyczaju narodow ego, Sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów , zabaw 
i gier, muzyki i p ie L r  numizmatyki 
i etnografii życiąpubii^.zj/rgo, ryCer 
skiego, rolniczego, k iśęielnego 1 ło­
wieckiego z 9-c.ń w ieków  ubiegłych.
Podręcznik a k u  dym doaau koni- cz 
ay bezwarutiKow*.

C s o e  k s ię g a rs k a  r b .  18.

-T i,

Największy zn aw ca  przeszłość 
polskiej, profesor A lek sfn d ei Lrflck 
ner, tak pisze (w  „Bibliotece^ W ar - 
szawśkiej") o F.DCyklopedyl G loger*. 
„Rów nie pożytecznego, ciekaw ego 
i pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pow yśleći Źnajdzie w  ulem 
czytelnik sk roiec rżcCz^ w łasnycz., 
o których się często słyszy, a

. 1 -i ' '  'wie. l nabierają te  szczegóły now  
go barw n eg r życia i w sk rzesza Bii> 
zam ierzchła przeszłość, i biją do 
niej blaski i s ły ćh rć  jej głosy*...

133-j

4017

Odesa
p r e n u m e r a tę  n a

„Dziennik Kijowski'
p r z y j m u j e

K g i ą g a r h  f r  I ( z r y ^ e l n f a

A. Zwierowicza
Jekatrrlnlnskrls 3 1

prsnu^ra^ós „Dzieniki Ki]owskie?c‘‘ ,
zam awiających dtieSo w  Admlnlstracyf plsri?., cena rnltcna do th 13 

Na arm syłką nocztow ą dołączyć należy rb. I

M-r Berthelotl
renresen tan t de la  maifun

J . D h a u m e t J o a i l l i e r ,  
B i j o u t i e r ,  O in fe w p e

de P .r is  12, P lace Vendóme, 
a i ’h o n n e tr  cf’annoncer k tous 
ses Chrnis, q a ’)l est de retour 
de Pari*, av e t un ncuveau 
stofk  de bi;oux. E x p o s i t i o n  
:t vecte tous les jo u rs -d e  1 
heure a 3 fceures -Tant le c a lo n  

L de L ecture du Gmod Iló:e). A  
V  1    — ^  ---------~ TC

Kenie wierzchowe
ujeżdżont pod męsk c i d .m sk ie  s'c- 
dło od 200 do 1,500 rb. w P il ic a c h  
stacy? h o le j , poczta i te legraf Dem- 
Czyn P. Z. Kol. Żel. Subicszczahsk,

—  P J  D A  L L K A R Z Y .  Nie-
przyjeinoy zacacb z sst świadczy 
o ziem trawieniu i jest zazwyczaj 
zapowiedzią cięższych zaburzeń, 
jako tc; uderzeń do głowy, zawro­
tów, ł ołtaczli, reurastenii 1 t d- 
Wszystate te doJ^gliwośni usuwn 
regularne stosowanie CAS( .i RL  
N E  L E P 'm N C E  Powyższy śro­
dek, którego użycie rozpowszech 
niło się po całym świec:e, może 
b jć  przyjmowany przez wszyst 
kich i w każdej chwili, po jednej 
lub dwie pigułki dziennie. Trze 
ba uważać, aby na każdej piguł 
ce znajdował? się wyraźna nazwa

A b s o l u t n i e  r t u r e t z n a  
d z i a ł a n i e  zmywania włosów 
Pixavonem, glówm . zaś jego nad­
zwyczaj dodatni wpływ na włosy, 
obecnie jest powszechnie już uzna­
ne. Łatwość z i aa? Pixa"on u- 
snwa łupież i brud ze skóry g ło ­
wy, prześliczna piana, nadzwyczaj 
łatwo dająca t-ię opłukać z v-lo-< 
sów i wyjątkowo przyjemny za­
pach w wysokim stopniu ułatwia* 
ją stosowanie preparatu. W ybitne 
działanie Pixavonu polega na ten,, 
że dzięki zawartości dziegciu, 
przeciwdziała wypadaniu włosów.'

Cena flakonu 1 rb, 50 k ; przy 
stosowaniu raz na tydzień, star­
czy na kilka miesięcy. 4443
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Skutki zwycięstw 
bułgarów I serków.

Od czternastu dni znreniła się bis tory a 
świata. Nowa karta cdwróciła się.

W  tym czasie nie dyplcrr acya ze swenri 
pokątnemi intrygami, lecz miecz p i s d 1 h i- 
s t o r y  ę. Na południu Europy powstało nowe 
mocarstwo: Bułgarya i Serb.a. Turcya upadła 
Niema już dzi ś siły ludzkiej, aby utrzymać s t a* 
t u s q u o, o któretn przez tyle lat mówił’ 
z wielkiem namaszczeniem płatni agenci u d a 'v  
cy dyplomatów. Niema w tej chwili prawdziwej 
dyplomacyi w Europi.. Niema wielkiego czło­
wieka, któryby ujął w swą dłoń sprawy tak 
zawikłane i trudne do rozwiązania, i&L spuści­
zna po szeźciowiekowem panowaniu turków 
w Europie 1360— 1912.

Na połu walk pod Adryinopolem, Dod 
Kirk-Kilisse, pod Kumanową i pod Lule-Burgas 
rozstrzygnęły się losy  Tarcyi europejskiej 
W a ystko co Turcy a posiadała w  Europie, od 
Dryny po Marice i Strumę, od morza Czsine- 
go po Egejskie i Jortskie morza, przeszło dziś 
wszystko, z wyjątkiem małego półwyspu we 
wschodniej Tracyi mLdzy dwoma morzami 
Marmora i Czarnem, w ręce zwycięskiej konfe- 
deracyi bałkańskiej Jeszcze tyLko Salon:ki i 
Konstantynopol ze swymi okręgami pozostają 
w ręku turków. Jeżeli Europa nie wkroczy 
i nie wstrzyma karzącej ręki zjednoczonych sło­
wian południowych wraz z bułgarami i greka­
mi, l is y  państwa tureckiego w Europie można 
uważać za skończone

Od chwili usadowienia się turków w Eu­
ropie, od czasów Murada I i Bajazeta I po 
przez wszystkie ich zwycięstwa w X IV  i X V  
wieku, od bitwy na Kosowem polu w roku 
1389 i bohaterskiej śmierci naszego króla ryce­
rza W ładysław 1 Jagiellończyka pod W arną 1444 
i zdobyć a Konstantynopola 1453, historya 
Osmanów w Europ;e dzieli się na trzy w yra­
źcie epoki. Pierwsza, to epoka zdobyczy nieu­
stannych na półwyspie Bałkańskim od r. 1453 
aż do pokoju Karło wickego; Bajazet II niszczy 
panowanie W ececyi w Morei 1300, Soli m in po 
bitwie pod Mohaczem 1526 zagarnia W ęgry, 
turcy pod Wiedniem 1683.

O j  pokoju karłow skiego 1699 r., aż do po­
wstania greków w roku' 1821, to historya po­
wolnych utrat: 1699 Austrya otrzymuje W ęgry, 
W enecya Moreę, Polska Podole z Kamieńcem, 
1718 Austrya odzyskuje Banat, Temesvar, 1774 
powstaje Wołoszczyzna i Multany, Austrya 
uzyskuje Bukowinę, Rosya Beaarabię i Krym. 
Trzecia epoka, epoka likwidacyi Turcyi. roz­
poczyna się od chwili powstania i niezawisło­
ści Grccyi w roku 1821 —  29. Od tej chwili 
przez całe stulecie odbywa się powolna 'lkwi- 
daoya Turcyi. Pokojem w Adryanopolu 1829 r. 
stworzono księstwo serbskie, 1830 niepodle 
g łolć Gr-.cyi, 1859 Rumunii, 1878 Bolgaryi. 
Powstają nowe państwa, wzrastają w siłę, or­
ganizują su,, wprowadzają nowoczesną kulturę 
i pomimo istnienia jeszcze stosunku bołdowni 
czego do państwa O imanów, tworzy rię nowy 
zawiązek państwowy na Bałkanach.

Nie- ulega wątpliwości, ię  obecna chwila 
jest ostatecznym obrachunkiem z Turcyą euro­
pejską.

Nie pomoże dyplomatyczna fikeya s t a t u a  
q u O, ani nie pomoże jedyny przyjaciel świata 
muzułmańskiego, cesarz niemiecki, nie pomaga 
Anglia, która do niedawna jeszcze stała nu 
straży niezawisłości Turcyi w Europie; Turcya 
ginie i to ginie na U m samem właśnie - miej­
scu pod Ad-yanopolem, gdzie były pierwsze 
początki jej wzrostu w Europie; ginie od tych 
samych ludów, które ujarzmiła— od ręki bułgar­
skiej pod Adryanopolem i na Kosowem polu 
od ręki serbskiej. Panowanie Turcyi w Euio- 
pie należy do niscoryi. Można jeszcze utrzymać 
na jakiś czas fikcyę Turcyi, można bidzie ura­
tować na chwilę Konstantynopol, może nawet 
Saloniki, ale niepodobna już będzie uiatować 
panowania Osmanów w Europie.

Jakie to może za sobą pociągnąć skutki 
dla innych narodów i dla prryszłości?

Pierwsze skutki zwycięstw zjednoczonych 
armii bułgarsko-serbsko-greckiej dają się uczu- 
wać u najbliższych sąsiadów Turcyi, na W ę­
grzech.

Madziarzy czują, że tu idzie o ich skórę.

Zwycięstwa serbów i bułgarów zrobiły na n u ­
dziarach przerażające wrażenie. W ęgiy  mają 
w swem łonie przeważną część ludności nie- 
madzasrskiej— słowian południowych w Chor­
w a c j i ,  serbów i słowaków na Węgrzech, ży­
wioły, które przez wieki uciskali w imię jedno­
litej polityki madziarskiej. Dziś, otoczone przez 
zwycięskie państwa słowiańskie, narody połu- 
dr iowo słowiańskie na W ęgrzech podniosą gło­
wę i nie pozwolą się nadal uciskać w itrię idei 
wielko-madziarskiej. Skończyła się hegemonia 
madziarów na Węgrzech.

Wiedzą o tem doskonale kierujący obe­
cnie politycy ze stronnictwa Tiszy i ratują już 
resztki panowania i wpływu A le niedaleka jest 
chwila ostatecznej likwidacji madziarów n« W ę ­
grzech i utworzenia potężnego p*ństwa połu- 
Jniowo-słowiai skiego, jako trzeciego równole­
głego z Austryą i Węgrami państwa słow:ań- 
skiego w granicach monarchii Habsburskiej, 
Liczą się z tem w łł4me w Belwederze i uwa­
żają rozwiązanie tego nowego zadania, jakie 
staje przed monarchią Habsburską, jako naj 
ważniejszy prcbhm  najbliższej przyszłości. Nie 
ulega wątpliwości, że madziarzy będą się opie­
rać. Nie jest wykluczone, że szuhać będą u- 
cieczki w sprzymierzeńcu niemieckim, do które­
go zawsze w cŁwilacn ostatecznych zapasów ze 
słowiańszczyzną węgrzy się uciekali i pomoc 
tam przeciw sło.riańszczyźaie znacbodzili.

Obecnie jednak jest sytuacya o tyle tru 
dni ej sza. że w Austryi niemcy sami nie mają 
większości i muszą się liczyć z narodami sło­
wiańskimi, a przede wszy stkiem z ntjbliżazymi 
południowej słowiańs mzyźoie Słoweńcami i Chor­
watami w Djlmacyi, Istryi i na c i łe n T L i t t o -  
r a 1 e austrya:kim, a nadto z sympatyzującymi 
z nimi czechami, którzy liczą do swego szczepu 
t"tże i słowaków, uciskanych na terytoryun 
węgierskiem.

Inne zupełnie stanowisko zajmują pclacy 
w Auatryi i na nich madziarzy w razie sporu 
2 isadn czego ze słowiańszczyzną południową 
chcą— liczyć. Mamy wrażenie, że ten rachunek 
jest na razie zrobiony bez gospodarza. Polacy 
bowiem muszą już teraz przystąpić do rewizyi 
swych pojęć wobec południowej słowiańszczy­
zny i nie mogą na przyszłość pozostawić n u ­
dziarom wyłącznego prawa decydowania we 
wszystkich spr wach, dotyczących tak znacznej 
części ludności monarchii.

Skutki dotychczasowych zwycięstw połą­
czonych armii serbsko-bułgarskich na południu 
juz dziś dają się zauważyć w całej prasie nie­
mieckiej w Wu-cmiu, a niewątpliwie także i dy­
plom acja austryacko-węgierska przestanie upra­
wiać wyłącznie politykę madziarską, a postara 
się o przystosowanie się do zupełnie zmienio­
nego stanu rzeczy.

Południowa Słowiańszczyzna jest przepeł­
niona radością z powodu zwycięstw swych po­
bratymców i nie kryje wcale uczucia radości z 
powodu pogromu, jaki spotka? turków i icb 
pobratymców madziarów. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, ce obecny nieprzyjazny kurs, jaki 
panował w dyplomacyi -usłryackiej przeciwko 
Południowej Słow adszczyźnie, pochodził głów­
nie stąd, że cała d y p l o m a c j a  a u s t r y a c -  
k a była przeważnie w ręku d y p l o m a t ó w  
m a d z i a r s k i c h .  Dopiero po raz pierwszy 
wyłom zrobiono przez powołanie polaka Age- 
nora hr. G olucb owakiego do min-sterst wa
wspólnego, jako ministra spraw zagranicznych, 

,S teraz drugi raz przez poi 'olanie Leona Bi­
lińskiego, jako ministra dia Bośnii i Hercegc 
winy i ministra wspólnych finansów. L e o n  
B i l i ń s k i  jest niezmiernie ostrożnym polity­
kiem i zdaje sobie sprawę z przeważającego 
jeszcze dziś wpływu madziarów w poetyce za­
granicznej Astro-Węgier. A le Leon Biliński 
w'dzi jasno, patrzy w przyszłość i już dziś 
zmienił znacznie kurs w Bośnii i Hercegowinie 
i przeprowadza powolną puryfikacyę mdmini- 
stracyi tamtejszej, oczyszcza jąc ją z wpływów 
madziarskie1* i powołując stele, o. ile te jest 
tylko możliwe, narodowe żywioły kroackie i 
bośniackie. L e o n  B i l i ń s k i  jest dziś, wo­
bec powszechnie znanej słabości hr. Berchtol- 
ds, faktycznym ministrem spraw zagranicznych 
w Austryi.

Następstwem najbliższe m zmieniającego 
aię w Austryi kursu wobec Południowej Sło­
wiańszczyzny będzie zupełna z m i a n a  r z ą ­
d u  TT C h o r w a c y i ,  tak ciężko doświadcza­
nej przez madziarów Stanowisko obecnego 
bana C u w a j a jest poważnie zachwiane, a 
następca jego będzie mia? bardro doniosłe za­
danie do spełnienia. Dziś wysuwa się d y k ­
t a t u r a  w o j s k o w a  w C h o r w a c y  i, ja

ko najbliższe wyjście z impasu, w który ma­
dziarzy swa polityką wrzucili Chorwacyę. Przez 
zupełne usunięcie wpływu madziarów na Chor­
w ację dążyć będzie rząd wspólny do wprowa­
dzenia t r y a l i z m u  w całej Południowej 
Słowiańszczyźait. Zmiany, jakie się na tem 
polu muszą dokonać, osłab;ą znacznie wpływ 
madziarski nietylko w Chorwacyi, ale i na 
Węgrzech, a nie pozostaną także bez wpływu 
na stanowisko madi.urów w całej monarchii i 
na jej politykę zagraniczną.

Tak więc 14 dni zwycięskiego pochodu 
skonfedcrowanych wojsk serbsko - bułgarsko ■ 
greckich na Baicanach. więcej zmieniły aniżeli 
34 lat, jakie od ostatniego kongresu w Berli­
nie upłynęły. Austrya przystępuje do rewizyi 
'swego stosunku do państw bałkańskich

Zamiast os!awionej i bezpłodnej polityki 
s t a t u s  c u o, która przyniosła Austryi obok 
Baśnii 1 Hercegowiny, które wszak faktycznie 
posiadała, jeszcze znaczne straty ekonomiczne, 
przez obniżenie wpływów na Bałkanaru, nastą­
pi zbliżenie do państw zwycięskich, uznanie 
zajętych przez nie terytoryów, pogodzenie się 
z f a i t  9 c c o m p l i  i w _ /Beczenie się r\A dłu­
go wszelkich zamysłów terytorya'acj eksoansyi 
na Bałkanach.

Jeszcze do niedawna Austrya odgrażała 
się, że me pozwoli przekroczyć granicy San- 
dżaku wojskom serbsk:m i połączyć się serbom 
z czarcogórcami na terenie Sandżaku. Teraz 
nikt już o tem n;e wspomina, odicąd cały San 
dżłk Nowobszarski, i z nim 40 tys. kilome­
trów kw. Kosrowsklego wilajetu wraz z 
milionową ludnością serbsko-bułgarska, znalazł 
się w ręku serbow. Milcząco Austrya dzisiaj 
już uzna?a skutki terytoryalne zwycięstw serb­
skich. Tak samo będzie z uznaniem zwycięstw 
bułgarskich. Nawet wzięcie Konstautynopola 
nie przedstawi dla Austryi niemożliwości, z któ ■ 
rą nie chciałaby się pogodzić.

Przeciwnie Austro. W ęgry szukać będą rt- 
scompensBty za stracone na Balkanrch wpływy 
na. całkiem innem polu. Cały handel i prze 
mysł austrya—  domaga cię dziś od pańitwą 
u z n a n i a  d o k o n a n y c h  f a k t ó w  i 
w y z y s k a n i a  i c h  na korzyść przemysłu 
i handlu austriackiego. Austrya liczyć się mu 
si z tyuii glosami licznych reprezentacji intert 
sów ekonomicznych, dla którycn Bałkany, nie­
zależne Bałkany silnych państw związkowych 
stanowić będą na długie lata wspaniały teren 
pokojowej ekspansyi gospodarczej.

Nie potrzebuje przemysł austryacki żad­
nych nabytków terytorialnych, aby robić naj­
lepsze interesy gospodarcze na Bałkanach. 
I im silniejsze bedą te państwa, tem koniecz­
niejsze okaże się zawieranie korzystnych z nie­
mi traktatów handlowych i cłowycń- I to sta­
nowi w tej chwili jedyny pizedmiot badać dla 
nardzo poważnych sfer gospodarczych w A u­
stryi

Doskonale rozumieją to c z e s i ,  dlatego 
też, jako urodzeni kupcy i agenci handlowi, 
nawołują do zawierania traktatów celnych z 
państwami hcJkanskiemi i utrzymywania z nie­
mi jaknajprzyjaźniejszych stosunków.

Zwycięstwa serbskie i bułgarskie przynio­
sły klęskę dyplomacyi austryackiej, która zda­
ła egzamin swe; nieudolności, przyniosła t c s- 
t i m o n i u m  p a u p e r t a t i s  d laprzew idyra­
nił. polityki zagranicznej au stryarkiej, któr* 
jeazcze przed kilku laty, za czasów hr. Aehrea- 
thala, dala aię uwiktą^yr fatalny proces d-r a 
F r i d j u n g a ,  p ł a t n e g o  a g e n t a  p i n -  
g e r m a n i i :  mu  ni Bałkanach. Dyplomacya 
Austro-Węgierska wyrzła z tego procesu mo­
ralnie pobita i znieważona. KI ;skę ponieśli 
madzia rzy na całej linii w swej polityce za­
granicznej i klęski tal odbić się musi na poli­
tyce wewuętrzntj na Węgrzech, Z y s k a l i  
c h o r w n c i  ogromne moralne poparcie przez 
powstanie wielkich państw bałkańskich, które 
zawszę dawać im będą siłę w wa'ce z tenden­
cjam i madziarskiemu .i germańskimi; zyskali, 
c z e s i ,  którzy prowadzić Dędą pohrykę p e r ć -  
t r a t i c n  p a c i f i q u e  na Bałkanach, z wiel­
kim dla przemysłu czeskiego pożytkiem: zyskali 
wreszcie s e r b o w i e  i s ł o w e ń c y  w Au­
stryi i na Węgrzech, gdyż zdobyli s i l n e  
p l e c y  na południu. S t r a c i ł  m a d z i a -  
r y z m  i g e r m a n i z m ,  stracił a b s o l u ­
t y z m  m a d z i a r s k  o-n i e m i e c k i  z całym 
aparatem centralizmu, obliczonego na ucisk 
ekonomiczny i polityczny narodów słowiań­
skich.

Teraz, kiedy stocuuki na Bałkanach tak 
gruntownej uległy zmianie, m y ś l  p o l i t y c z -  
ua w Austryi przechodzi przesilenie. Poddano

wszystkie stare przesądy gruntownej rewizyi i 
pracują obecnie nad stwc~zcniem programu, 
któryby dał się pogodzić z interesami pokojo­
wymi i gospodarczymi Austryi.

P o l a c y  tasże muszą poddać rew'zyi 
swe dotychczasowe uprzedzenia co do Połu­
dniowej Słowiańszczyzn} i zupełnie zmienio­
na kartu Europy południowej obudzą nowe na­
dzieje.

w. L.

Rostowie do Dumy z Królestwa.

Poseł płocki
W ybrany  po raz piewSzyTnaJpoSłi do IV-ej 

Dumy Państwowej z gub płockiej Jerzy Gościckl 
urodził się w  roku  1879 w  P łocku. Gimnazyum 
ukończył w  Częstochowie, poczem  udał się v -  stu- 
dya rolnicze do K rakowa, które ukończył. P rzed 
kilku laty  p. Gośeicki udał Się do Anglii i Paryża, 
gdzie w  Ciągu dw u l i t  uzupełnia1 w iedzę w  kie 
runku ekonom icznym  i społecznym . Po pow rocie 
do kraju  przetłum aczył z ai gielskiego pracę „O 
zarządzie centralnym  1 los sinym ". W  roku icjof 
ogłosił drukiem  „Rolnictwo ą  polityka agrarna '. 
W  r. 1910 w ydał b roszurę p. t, „Przywóz 2boźa 
niem ieckiego do K rólestw a Polskiego".

Nov»y poseł z gub. piockrej by ł w  Ciągu k il­
ku Jat referentem  w ydziału ekonom iczno-społeczne­
go przy eentr. Tow . rolniczem .

P. Gościckl zapoznał się bliżej z Kwejtyą 
kundlu zbożowego, elew atorów  i t. p., opraco­
w ał dla syndykatu rolniczego m em oryał w  tycb 
Sprawach.

P. Jerzy GośCiCki interecow al się również 
spraw am i sam orządu, o raz potrzeoam i k lasy Wio- 
ściańjkiej.

Poseł łomżyński.
W ybrany  na p o tia  do IV-ej Dumy Państw o 

wej dr. Jan rlaroSew icz urodzi! się w  roku 1863 w 
Łom ży z ojC« Szymona i Leokadyi z Z ielińskich 
Gimnazyum ukończył w  m ieście rodzinnem , p o ­
czem ustąp ił na uniw ersytet w arszaw ski, który 
upuścił ze siopniem  lekarza.

Był posłem  do pierw szej, drugiej i trzeciej 
D am y Państw ow ej

Pcsel kielecki-
W ybrany  na posła do lV-ej Dumy Państw o­

wej z gub. kieleckiej p. WiKior Jaroński, b. poseł 
do pierw szej, drugiej i trzeciej Dumy Państw ow ej 
urodził sięjjw jroku 1870 w  Kielcach

Po ukończeniu w ydziału praw nego w  un iw er­
sytecie w arszaw skim  był Cza* pew ien sędzią gm in­
nym, poczem  został adw okatem  przysięgłym  w  
Kielcach.

W  drugiej Dumie w y b ra -y  był na sekretarza 
posiedzeń K ił, Polskiego, k tóre to ooowiązkr p e ł­
nił także w  3 ej Dumie.

P. jaroński należy do itronn ic tw r dem ok-aty- 
czno-nar o dow ego.

Poseł kaliski.
W ybra iy na posła do IV-ej D um yjPaństw o- 

wej z gub. kaliskiej p. A lfons Parczew ski, urodził 
się w  r. 1850 w  W odzieradach w  gub. p io trkow ­
skiej. K ształcił się w  gim nazyum  w  Kaliszu, po­
czem  ukończył Szkołę G łów ną w  W arszaw ie. W  
roku  1872 zosta! p itro n e rr  trybunału  w  K aluzu, a 
od r o m  1876 znany jest jako adw oaat przysięgły 
w  tym że mieście. O głosił szereg p rac  z J fe d z m y  
historyczno etuogrkiicznej. W ydaw ał przez kilka 
lat we W io c łtw iu  „Nowiny Szląskie", W  Kaliszu 
był in icy .to rem  Caiego szeregu b sty tu cy i społecz­
nych.

Był posłem  do pierw szej, drugiej i trzeciej 
Dumy Państw ow ej.

P. P a rc z e w sk i. w espół z posiam i H aruscw i 
czem i Dymszą, b ra ł najgorętszy udział w  ro zp ra ­
w ach Chełmskich. W kom isji, rozważającej pro 
jek t chełmski, niestrudzona praes p Parczew skiego 
zdobyła m u wysoki szacunek naw et przeciw ników  
poi! tycznych.
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Stanowisko Rumunii.
Zbliżony do rządu rurnuńsiciego oziennk bu­

kareszteński „Epoka" w ’:»r'ylule wstępnym, za ­
przeczając wiadomościom, jakoby Rumunie mobi 
lizowała się, pisze, że zaprzeczenie to nie oznacza,

jakoby kraj się nie przygotowywał, gdyż nie mo­
żna przewidzieć, co jutro przyniesie. Najle­
pszym dyplomatą są armaty. Myli się, ktoby 
sądził, że Rumunia z obecnej zawieruchy bał­
kańskiej wyjdzie osłabiona. Jeżeli nie będzie 
innego wyjścia, świat przekona się, do czego 
zdolna jest pokojowo usposobiona ludność ru­
muńska. Dziennik sądzi jeanak, że do tego 
nie p~zyjdzie.

Opinie prasy zagranicznej.
Korespondent włoskiej „Stampy* zape­

wnia, że Turcya musi bezwarunkowo poddać 
się, gdyż pozostająca jej jeszcze linia obronna 
od morza Marmora do Czarnego, rozległości 45 
kilom., a odległa o 40 kilom, od stolicy, nie 
posiada należytych fortyńkacyi. Sa to przewa­
żnie iortyiikacye pochodzące jeszcze z czasów 
wojny roi.y;‘sko tureckiej, nie uzbrojone nowo- 
żytńemi działami.

„N. Fr. Presse* pirze: Nowe zwycięstwo 
armr bułgarskiej oznacza prawdopodobnie ko 
niec aojn y. Bułgarzy są już w mąrszU na 
Konstantynopol, od którego dzieli ich odległość 
kilkudziesięciu kilometrów. Po przegranej bi­
twie turcy nie mają już żadnej armii, ani na 
wschodzie, an: nr zachodzie.

Diack^o zwyclęiają bułgarzy?
Renć Puaux, korespondent paryskiego 

„Tempb’a M na Bałkanach, łlónuaczr powodze­
nie armii bułgarskiej głęboka różnicą psycholo­
giczną, jaka zachodzi pomiędzy walczącemi 
wojskami.

,.Jeże].i kwestya zwycięstw bułgarskich 
jest zagadaą —  to nie jest ona trudna do roz­
wiązania na mccy danych psychologicznych. 
Armia turecka j;s t  zbieraniną przeróżnych w y ­
znań i narodowości. Oprócz wyznawców pół­
księżyca —  mamy tam serbćw, bułgarów, gre­
ków, ormian, potomków ludzi, którzy ucisk 
Turcyi odczuli nr własnej skórze.

sCzj więc arm a, ile zona z żywiołów tak 
różnorodnych i wrogo usposobionych dla T u r­
cyi, może być przejęta duchem, wojowniczym i 
czy może z zapałem, poświęcać życie dla utrzy­
mania panowania turków w Europie?

„Odpowiedź na to pytanie znajdziemy w 
zacdowiimu się żołnierzy armii tureckiej w bit­
wie, którą storzono w zerzła środę w Jurusz, 
miasteczku na brzegach Maricy. Biedni ci lu- 
dz’’e rzucali broń i z wyciągniętymi ramionami 
biegli ku armii bułgarskiej, wołając: p r z y ja ­
ciele, my też jesteśmy bułgsirami*'

„Naoczny świadek opowiaaa, iż widział 
„ych zbiegów, w liczbie 342 z paru oficerami, 
w obozie wojsk związkowych. Bawią oficerów 
opowiadanie mi o bitwie, przyczem twierdzą, że 
oficerowie tureccy pierwsi rzucili się do uciecz­
ki. (Niema się czemu dz'wić —  z takimi żoł­
nierzami!,.

„Żolnierzi muzułmańscy 2a;howują zupeł­
ną oboięim ść; siedzą ze skurczonemi nogami, 
Kręcą papierosy i spokojnie spoglądają na cie­
kawych.

„Troska o los nie mąci ich spokoju. Od 
pewnego czasu żyią w sferze niespodzianek. 
30 września wypędzono ich ze wsi, Kazano 
włożyć nowy strój i fezy, wziąć karabiny do 
ręki i —  popędzono ich w atronę Adryano- 
pola. 22 października po raz pierwszy usły­
szeli s trza ły  armatnie i tegoż wieczora zostali 
wzięci do niewoli. Obecnie pędzą życie bar­
dzo miłe: jedzenia mają. pod dostatkiem, pod­
czas, gdy u niebie w obozie otrzymywali i 1^ 
kilo chleba na dziesięciu, —  msją tytuń, ka­
wę, a co parę dni zarobią trochę grosza przy 
napiawie drćg i kolei. WszysiKie potrzeby 
mają zaspokojone, a pome»az wielu z nich z 
wielo m  straciło animusz rrojenny, więc nic nie 
mąci ich życią spokojnego i ber trork*.

t prasy polskie:.

Wywłttczcżenfe w sejmie
„Kuryer Poznański" pisze:

„Itu-rpelfCya w pruskiej izbie posłów w sp. a 
wir w yar«nszeiŁ.a rozpoczęte się w zoraj' w aru- 
giej p owie posiedzeń.n.

Jak słusznem i koriecznem  było w niesienie 
interpelacyi, tegc najlepszym  dowodem  sposób za­
chow ania srę rz ą iu  . stronnictw  rządowych. O tem 
zacno'..*niu się pisze „Germ ania" w yraźnie że w i­
docznie postanowiono interpelaCyę możliwie ubić 
milczeniem

W ięc w  oJpow iedzi na płom ienne oska żen ie 
in terpelan ta polskiego, rzucił kilku słów  zdew ko 
w ych m inister S ibo.-lem er, m ówcy stronn ic tw  an

( , 0  kokardę legionów“ p. A. M. Skat■ 
kotraktego. Lwów 1912. Naklcdem knęgam i 
Gubryn^cicza i  Syna).

(Dokończenie.)
A by w r k jz ą  wzbudzić w cesarzu Pawle 

ufność, Kościuszko pic J o eskortę do Sztok­
holmu, którą otrzymał w osobie majora Udo- 
ma, a był to ten sam co szedł z konwojem cd 
Maciejowic. Pierwszego dni a wskutek zasp śnie­
żnych ujechano zaledwie trzy mile od stolicy, 
a gwiazidę Bożego Narodzen;a spotkał w ygna­
niec w pustk)« iu jezior zamarłych, nagich 
skał, olbrzymich lasów i pustkowiu szwedzkiej 
Finlandyi,

Opieka nie ograniczyła s>ę na tem. W  
Sztokholmie odwiedzał Kościuszkę poseH rosyj­
ski, w Londynie odwiedzał go często poseł 
W oroncow, a i Pitt, ubiegający sie wówczas 
o przyjaźń z Rosyą, a może i z jej natchnie­
nia wpływał na dalsze koleje tej podróży. 
„Niepokoiły zresztą pierwszego ministra także 
owacye wighów dla „bohatera wolności." Ja­
koż po dwóch niedzielach pobytu Kościuszki w 
Londynie zjawił się nagle kapitan okrętu ku­
pieckiego amerykańskiego Fryderyk Lee, przy­
były u nyślme z Br.stolu i oświadczy1, że a a  
tam gotowy do wypiyn:ęcia okręt, na którym 
do Filadelfii przewieść przyrzekał.."

Niemoc, kalectwo, ta opieka posiadająca 
wszeikie pozory nadzoru, przyrzeczenia złożone 
cesarzowi i dary, które mu narzucono i które 
go w:ązałj moralnie— w zystko to razem zmu­
siło Kościuszkę usunąć się... „daleko od ziem 
objętych pożarem Rewolucyi i daleko od gra­
n i: swej umarłejjfoezyzny, gdz eś aż ku pusz 
czom Nowego Świata".

Gdy zaś po półtorarocznym, nie obfitu­
jącym w wypadki tam pobyde, znalazł się 
znowu w Europie, chociaż schorzały i zbolały

moralnie i fizycznie, wzbudził żywe zanii podo­
jenie wśród państw rozbiorowych, które po­
częły teraz śledzić baczcie ruch legionowy i 
ks rami ścigać rodziny legionistów.

W  naborze rosyjskim reprerye i konfi­
skaty wzmagały się z dniem każdym. W  A u­
stryi rozciągniono nad Ignacym Potockim do­
zór więzienny, Kołłątaja głębiej zakopano w 
kazamatach Ołomuńca, innym wzbroniono 
wstępu do kraju, zamknięto Kajetana Rcya w 
Prztcłan iu, a Jana Chwaliboga w Szczucinie, 
skonfiskowano dob-ra Leszczyńskiego i Strzał­
kowskiego, nawet stary ks. Czartoryski strze­
żony był pilnie, a duchowieństwu i cechom 
zakazano wystawiać jakiekolwiek dokumenty 
dla wychodźców. W  Prusach uwięziono rów­
nież wiele osób, rie  cofnąwszy się nawet przed 
opieczętowaniem papierów kuzyna królewskie­
go ks. Antoniego Radziwiłła.

W obec tych okoliczności Kościuszko przy­
jęcia komendy nud legionami reńskimi stanow­
czo odmówił, bo: „Obraz ten wzmożonego u- 
cisku ojczyzny z bolesną wyraz;stością rysował 
się w umyśle na cierpienia szczególnie wra­
żliwym z natury już i przez starość i przez 
wspomnienia"... Odmówił listem z 29 paździer­
nika 1793 r. „Plsuł. że nie chce na prześlado- 
n ani a narażać rodaków, wobec których rządy 
Z iriększyrn postępowały rygorem, czy okru­
cieństwem od chwili jego powrotu do Europy."

Odmówił faktycznej buławy ł etmańskiej, 
lecz moralną komendę przy sobie zostawił: 
rozwijał ideę legionowa w ścisłem porozumie­
niu z dotychczasowymi jej pracownikami na 
pudstawie przedłożeń Dąbrowskiego, posługując 
się ręką Barssa a głesem Wybickiego: ułatwia? 
interesy legii u rządu francusKiego, u per-ra­
ić w we Włoszech dowodzących i dyrektorya- 
cie rzeczypospolitej cisalpińskiej; dbał wreszcie 
o materyal tr- potrzeby i o ducha żołnierzy. 
Pisywał w tym czasie do Dąbrowskiego, Kma- 
ziewicza, W ybickiego i Rymkiewicza. W  liście 
do majora drugiej legii posiłkowej Krslewskie- 
go czytamy: „Proszę Cię oświadcz twym pod­
komendnym braciom offieyerom i żołnierzom o 
niezmiennym dla wszystkich szacunku. Zagrze­
waj ich miłością ojczyzny, aby aię doskonalili

w nauce, stanowili obrońców ojczyzny właści­
wej i żyli w miłości braterskiej z republikana­
mi francuskimi i cisalpińskimi..."... Zalec&l 110- 
żenie katechizmu republikańskiego dla żołnierzy, 
zalecał wpajanie w icŁi duszy entuzjazmu dla 
wolności przei pieśni.

Dnia 16 mstrea 1799 r. złożył memoryał 
w sprawie kokardy legionowej, a nie była to 
k wenty a martwa, szło o zachowanie n miarę 
możności kraju i barwy d-wnej armii polskiej. 
,G ' :nadyerów uniform, jaki był u nas w ka- 
waleryi, wyjąwszy, że w kapeluszach; strzelcy 
toi samo, tylko, że wyłogi zielone"; oficerów 
„wszystkie znaki zwyczajne w Polsce". Kokar­
da zaś miała być francuska, Wielkiego Narodu 
na dowód przymierza i ako zakład opieKi „o 
hrońców wolności ludów..."

„Naczelnik przykłada się troskliwie około 
formacyi Legionów"... pisał 24 mrrci 1799 r. 
Kniazlcwicz DąbrowsKiemu. A  przyznawał to i 
Dąbrowski w liście z d. 5 lutego tegoż roku, 
mówiąc: „dotąd wszelka pomyślność, która od 
Rządu na nas spływała, Tobie tylko, O Na­
czelniku , przypisać się, powinna *

Skrajni, atoli stronnictwo rąk nie pokłada­
ło, zakłucając wewnętrzny spokój Kościuszki, 
a przyczyniały aię ku temu straszne wieści 
z Włoch, gdzie pierwszą legię w pień wycięto 
pod Trcbią a dmga wraz 2 całą artyleryą zam­
knięta bvła w Mantui,

W ięc rozpoczęły się „nieszczęśliwe na­
szych tam (w Paryżu; niezgod a nawet bar­
dzo nieorzyjazne naczelnikowi Kościuszce"-

„Przewodniczył temu “tromuctwu zapalo­
nych demokratów Kalasanty Szaniawski, a z nim 
byli Igracy Zajączek, brat generała,.., eks-kano- 
nik wileński Majer, Józej Węgleński, Jan Ostrow­
ski z Wołynia, Stefan Grabowski, generał w po­
wstaniu 1794 r. orcz inni wielbiciele jakobiń­
skiej równości. A  najzłośliwszym przeciw K o­
ściuszce nieprzyjacielem „szeJzie ai »wił się 
uczony Jan Maliszewski*. T cd sam M aliszew­
ski, który nazywał Naczelnika „niedołężnym 
dziwakiem* i głosił wraz ze swymi adherenta­
mi, że niczego jut naród «podriewać się nie 
może „od tego głupca*...

Najstraszniejszym i najohydnirjizym oskar­

żeniom i czynionym rządowi francuskiemu do 
nosom ulegał zwłaszcza Dąbrowski. A  te ,do 
mowe między poi akr mi wrzaski" zniechęciły 
Kościus/kę i zmusiły go poniekąd do złożenia 
Ina razie moralnej dyktatury, do której j>od 
sta w  —  me w idział

Wkrótce wszakże postać rzeczy tlę zmie­
nia, a staie się to w chwili powrotu z egipskiej 
ekspedycji, gorąco oczekiwa lego i upragnione­
go Napoleom., który był zwolennikiem legio­
nów i imienia Kościuszki lekce sobie nie wa­
żył... „Dla tego dreszcz entuzjazmu, który 
wstrząsnął Francją na wiadomość o powrocie 
Bonaparty, przeszedł także i pobrzetem lij,uryj- 
skiem*... gdzie pod murami Genui żołnierz 
legii I ej żył „oda-ty, niepłatny i głodnyr , . i w  
szeregach k-gii Ii-ej „panowała bieda w naj 
wyższym stopniu*.

Napoleon liczył się z legionami i liczył się 
z Kościuszką, jako wyoorazicielem potężnego 
odłamu opinii publicznej nie tylko polskiej, atc 
i europejskiej i światowej,

W ięc z początku, nawet przy braku bliż­
szego między tymi obu tnężami porozumienia, 
bo w ć iz  polski Bonapartemu nie zupełnie dor 
wierzał, moralną komenda znowu przeszli do 
ląk Naczelnika. Jako, że... „naród polski— pi­
sał do Berthiera w marcu 1800 r. Dąbrowski—  
a w szczególności legiony widzą zawsze w oso­
bie jenerała Kościuszki swego naczelnika"... 
móśHąc '„o całem uwielbieniu, o wszystkiej czci, 
którą dla niego żywimy w duszach naszych" ..

W  legiach po'skich duch jeszcze n it za­
marł. Pełni gotowości do ofiar i poświęceń —  
wierzyli... Po śmierci atoli Pawła I go nadzie­
je poczęły b le d n ą ł, a pokój Iunewilski pogrzebał 
wszelkie rachuby. Legie nasze poprzemieniano 
□ a półbrygady francu3Kie, zakiełkowała w gło­
wach myśl porzucenia sprawy legionów, Dąb- 
rowski zamarzył o zawładnięciu przy pomocy 
swoich szeregów Moreją i założeniu na wyapach 
morza Egejskiego niezawisłej respubliki.

Już wczesną wiosną w roku i£ o i „wieść 
wązęozie rozsiana'', że legie „do Egiptu wysłać 
mają*. Zaczęło się zbiegostwo, niepokoje, tu­
multy i bunty wśród żołnierza. Wkrótce zaś 
pogłoski zmieniły się w rzeczywistość stokroć

od przypuszczeń straszniejszą, albowiem druga 
1 trzecia oółbryrjady polskie, oznaczone nuine- 
rumj 113 i 114, odpłynęły na San Domingo, 
gdzie zginęły niemal doszczęw e, a w Europie 
pozostała jeno pierwsza półbrygada i pułk 
ułanów.

„Odtąd samodzielną myśl polityczną Dol­
ską przedstawiał na wychodźtwie jedynie K o ­
ściuszko".

Korzystając wszakże z czci i uwielbienia 
całego narodu, siły twórczej a żywej już nie 
stanowił, bo pchnięta okolicznościami Polska 
całś wypowiedziała się za Napoleonem, a c<n 
„cesarzowi" nie wierzył i nie wierząc coraz 
dalej i głębiej od czynu się .odsuwał. Raz je­
den jeszcze tylko wiosną roku T807 podał pro­
jekt dział-ń wojennych w Polsce i —  zamilkł. 
Rozumiejąc, że Stolnie ostatnia nadzieli, ieżała 
w... „cesarzu" —  sam Się usunął ze świata...

„ Wegetowa<... Zabawiał się uprawą ogród- 
xa, toLarstwem, wyrabianiem cnodaków dre­
wnianych...® O przeszłości ukocuanej wciąż 
myślał. „Ale był coraz bardziej obcy samemu 
życiu. Nawet tok wielkich dziejowych zdarzeń 
nie był mu znany. Ze zdziwieniem patrzeć 
będzie na kozaków, gdy ci wczesną wiosną 
18x4. r. posuną... swoje zagony aż do jego 
wiejskiej we Fran cji siedziby". W  rozmowie 
z cesarzem Aleksandrem I mit szu droDiazgi 
z rzeczsmi największej wagi, plącze fakty, prze­
staje b jć  —  niebezpieczny

„lmperati 1- w4zys*ko dla niego zapew­
nia*..., tak donosiły listy prywrtne, „i nic mu 
jeszcze nie odmówił*... Było tc oddawnnie ho- 
norow cziowiekowi, z którym nie Uczono się 
już zgoła. Cbciano go tylko ściągnąć do kra­
ju, aby tem zaznaczyć koniec walk niepodległo­
ściowych i utrwalić dzieło kongresu wiedeń­
skiego.

T e wszakże wyrachowanir zawiodły
„Kościuszko pozostał zagranicą. Pełnię 

życia ducuowego przetrwała myśl, te  wrócić 
może tylko do całej, niepodległej ojczyzny".

Ed. Paszkowski.
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typolskićh zadowolili się róv ,n :eż krótkierai uw a­
gami, zastrzegając się stanowczo, że nie życzą so- 
o : zasadnicze, dyskusji polskiej i że w  dyskusyę 
taką nie Dozwolą się w ciągnąć T ak  m ówił konser­
watysta Gosslei; podobnie wypow iedział się naro 
dowy liber.tl F r i i a b c g  A m arszałek hr. Sehw erin 
spokojnie s lu cb tl wszystkich najostrzejszych zwro­
tów interpelanta, nie naw ołując go w cale do po 
rzą iku , żeby—jak to „wyjaśnia” „Tagi, Rundschau" 
— „nie tw orzyć m ęczen ....aw

Bardzo to  wszystko wym owne i zgadza się 
nadzwyczajnie z tai.tyk z, p rasy  hakatystycznej, 
która w ielką w spraw ie wywłaszczenia oKasuji- 
w strzem ięźliwość pod względem  swej wyaiow- 

. ności.
A le płynie Stąd równocześnie dla nas nauka, 

że należy nam  postępować w łaśnie w ręcz prze 
ciwoie inteneyom rządu i hakatystuw, że m i =imy 
wszelkich dołożyć starań, by spraw a wywłaszczę 
nia stale i w  jak  najbardziej płom iennych kształ­
tach żyła w  um yśle społeczeństwa naszego i by jej 
echo możliwie głośno rozległo się za granicam i 
„państwa Bojażni Bożej”.

Tadeusz Korzon.
Profesor 'Tadeusz Korzon, znany uczony 

i historyk., obchodził w niedzielę półwiekowy 
jubileusz swej pracy naukowej.

Tadeusz Korzon ujrzał światło dzienne 
•29 października 1839 roku w Mińsku guber- 
nia'nym, gdzie też ukończył nauki szkolne. Na 
wszechnicę wstąpił w r. 1855 do Mostwy, 
gdzie przykładał się do nauk prawnych. Siynął 
lodówczas uniwersytet moskiewski, jako jedno 
z ogn:'sk rosyjskich wiedzy wyższej, płonące 
jaśniejszym żarem.

W ykłady G-anowsHego ściągały do Mos­
kwy mnóstwo abituryentów rosyan, katedra 
prawa obowiązującego w Królestwie Polskiem 
przyciągała liczne zastępy młodzieży polskiej 
z Kongresówki i z Litwy, dochodzące tkoło 
1857 r. do pokaźnej liczby 600. Niektóre ka­
tedry zajmowali polacy, z których słynęli; Pie­
chowski, proł. literatuiy starożytnej, Lwowski, 
prof. ekonomii społecznej i H. Wyziński, prof. 
historyi powszechnej. Z  tym ostatnim zwłasz­
cza naibardz;ej przyjaźnił się T. Korzon. Z 
licznego .ogółu” polskiej młodzieży unisersy 
teckiej bliższe stosunki łączyły T. Korzona z 
Her rykiem Bukowskim, znanym późniejszym 
antykwaryuszem i wspaniałomyślnym ofiaro­
dawcą Muzeum Narodowego w Rapperswilu, 
z Janem Kai łowiczem, słynnym folklorystą i 
lingwistą, z Bolesławem Limanowskim, sędzi­
wym pisarzem sccyrłistycznyn, z Konradem 
Chmielewskim i z w in. Ukończywszy wydział 
prawny ze złotym medalem, otrzyma! T . Ko 
rzon zaproszenie do pozostania przy uniwersy 
tecie moskiewskim w celu przegotowania się 
do profesury. Nie skorzystał jednak z propo- 
zycyi, która zatrzymałaby go nu ebczjźnie, i 
wrócił do kraju, który również potrzebował 
podówczas ludzi utalentowanych i rozum­
nych.

W  ciągu dwu lat wykłada Korzon bisto- 
ryę w gimnazyum kowieńskiem, poczem zo­
staje w tem samem mieście sekretarzem komi- 
syi gufjcrnialnL do spraw włościańskich.

Nie zdążył jednak rozwinąć większej dzia­
łał i o ś c i  na tem polu, gdyż maniftstacye, w y­
nikłe w Kownie z powodu powstania stycznio­
wego, wybuchłego w r. 1861 vr Warszawie, 
przerwały ją Korzonowi zupełnie.

Na skutek aresztowania opuszcza swoje 
stanowisko w listopadzie 1861 r : w więzieniu 
zaręcza s;ę z panna Jadwigą Kulwieciówną, 
atóra pc rok 1905 miała być nieodstępną to­
warzyszką doli i niedoli znakomitego uczonego. 
W  ostatnich tygodniach 1862 r. zmuszony v y- 
jechać do Uły, z kolei do Orenburga, a .jięcio 
letnie przymusowe wygnanie wypełnia p racą.. 
malarską, przenosząc na płótno ciekawe typy 
wsjbodme i krajobrazy. W  Orenburgu pisać 
również rozpoczął „Historye wieków śred­
nich” .

Po powrocie « 1867 r. do kraju, osiada 
w lotrkowie i poświęca się nużącej i wyczer- 
pującej pracj nauczycielskiej. W  dwa łata
* aw  P̂ Zeai<5a! j uż na sta*e do Warsze- 

y< v y ady historyi w rozmaitych wycho­
wawczych zakładach prywatnych nie przerywa- 

pracy ŵ<5rczej; niemal we wszystkich 
wybitniejszych wydawnictwach 

hi2  yCZny0h sPotykamy jego artykuły, szkice 
3 “ ' r° ZpraWy 1 s“ -'dya, które zdoby- 

n . z rckiem każdym powszechniejsze 
znanie, większą popularność.

n i e  d z i e j o p i s a r s t w i e  n a s z e m ,  k t ó r e  t a k  b u j -  

b r a k  J ?  W  iC  P 0 P 0 w s t a n i o w y m ,  n i e

Ł ó w !  ° W °ryginalnyCb’ m°Że Ł j j a k  

W a c m i ^ T  iCdnak “ e L Wł0ż>1 teS *  ° S ' ° mu
JłuTh I r  CZy6tCgo kapłaństwa nauki dla 
służby publicznej, co Ts deusz Korzon. Z  jego

mln^- f  , LCałe P°kolenla kształcące' się 
s t  n r f y, P<?Skej naUCZy,y si<5 odróżniać czy! 
przcsm J ’  dZ-ej° WąJ0d faiszu rzędow ego. Po 
w azechS l anitI Pcdre:c‘:aików historyi po- 

.  i  U H . J ^r° j a’ wychowaócy szkół rządo­
wych dochodzili dopiero do Krytycznego zapa­
d a n i a  się na strawy umysłową! dostarczona 

Z  przezuróżne elukub.Acye historyczne Bełlar-

T o t e ż  o h d -  ie j o pi só w urzędowych szkolnych, 

kała s i e Ł  y * Star£ Żytna'  Korzona docze- 
— trzech a 7  * 9rya śl‘edniowieczna”
jak na ń a f^  T -  " . ^ ‘ “ “-d w ó c h , co,
wodem n!n , T  •’ J' St dostatecznym do’ wodem popularności 1 pożyteczności autora.
strnn Z P° Za ą P ^ SO giczną, także i drugą

rysł olbrzymi archiwalny d f  driSó J 2  W 
njch  Polski. Tak powstaie !  ?  ^ewnętrz-
sześciotomowa p t W ewi t olbrzymia Pr" a

daiza nas^ńiestrudTi^ CZaS’ prof- K °rzon ob- 
e ie ami z zakresu dz^eJów^naM^cb ŹrÓdłowf mi 
jąc każdą poważniejsza no f ycb» wyzysku- 
W rocznicę atuletnią pow< tarST" 
skiego ogłasza obszen źróT  Koścluszkow- 
°  .Kościuszce” , (Kraków 180T *  mo1noSrafl<5 
następnie przerzuca się z ’ X V m  * 7  Ł la t 
i w ,D 0li i m cjcli Sobieskiego” (ir d° XVI1 go 
3 t ), .pisuje szczegółowo życie f c  r r  
koronacyą, przyczyniając Z  J 3 111 przed 
jaśnienia jednego z ajciemni ZarŁ^m do roz 
uaszycb daejów  połowy X V t ^ "  
wzgl .dcianie spraw L  I !  W' Szerokle u' 
.D oli i niedoli S ob i.sf , , 8'0. 0wf clb ’
wewnętri nvch” i w  ̂ .Dziejach
Slrudiom go a Sk,° nił°  nie'
wogóle Dzieiów J . ata do zobrazowania 

8 .Dziejów wojen 1 wojskowości w Pol­

sce” , zebranych w j dną cał ść i oto w roku 
jubileuszowym swej pracy naukowej wzbogaca 
literaturę ojczystą wielkiem w tej materyi dzie 
łem (3 t Kraków* 1912).

Po za powyższemi wielkiemi dzkłami, 
które dają prof. T. Korzonowi dostateczny ty­
tuł do głębokiej czci i hołdu publicznego ze 
strony społeczeństwa naszero w roku jubileu­
szowym, zasłużony jubilat jest autorem mnó­
stwa cennych drobnych lub większych przy­
czynków historycznych, rozrzuconych po wielu 
czasopismach naukowych polskich

Zasługi jego uznane zostały przez Społe­
czeństwo.

Akademia naukowa w Krakowie miano­
wała w r. 1900 prof T. Korzona swym człon­
kiem rzeczywistym; w r. 1903 powołany został 
na prezesa kasy literackiej, a s«kcva ekono­
miczna obradującego w maju r. b V  go zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich, uchwali 
ła, na wniosek d ra Grossmana z Wiednia 
hołd dla prof. Tadeusza Korzona, z którego 
dzieł (miano tu na myśli głównii właśnie 
„Wewnętrzne dzieje Polski za Stanisława Au­
gusta*), kilka pokoleń już czerpało wiadomości 
o początkach naszego przemysłu.

„Encykiopedya polska’ .
Przed kilku d n a m i wyszła Część pierw sza 

„Enćyklopedyi Polskiej" o p raeow ajej staraniem  
Akademii Umiejętności w  K rakowie i wydanej jej 
kosztem.

Całość obejm ować będzie dwadzieścia pieć 
tomów, które dadzą w yczerpujący obraz kultury 
polskiej we wszystkich jej dziedzinach od zamierz 
Chłych Czasów aż do początku XX stulecia. Ency 
kiooeaya ta nie będzie szeregiem  artykułów  ułożo 
n y c t w alfabetycznym porządku. Ideą przew odnią 
wydawnictwa jest bow iem  danie pew nej Syntezy 
kultury polskiej oraz wytknięcie głównych linii jej 
rozwoju

Wobec tego komitet redakcyjny „EnCyklope- 
dyi” podzielił całą h istoryę rozwoju polskiego na 
19 w ielkich działów syntetycznych.

Dział pierw szy i drugi, uswa^te w  tom ie 
pierw szym  wydawnictwa, obejm ują jakby  obszerny 
w stęp do dziejów kultury  polskiej, m ówią bowiem
0 przyrodniczych ram ach, w których się miało za 
w rzeć historyczne życie narodu, i k tóre do pew ne 
go stopnia w arunkow ały owo życie. Tom  ten p ier 
wszy mówi o geografii fizycznej ziem polskich i o 
antropologicznych danych ludności, ziemie te zi- 
m ieszkującej.

Następne 18 działów  w krkćzają w historyę 
twórCzoś:i kulturalnej Polski. Dzieje jej twórczości 
rozpoczyna bistorya języka, tego najpierw otniejsze­
go narzędzia Cywilizacyi i jej zw ierciadła ducho 
w tgo. Po historyi języka nastąpi dział, pi św: ę to­
ny archeologii polskiej.

Bezpośrednio z archcolrg ią łączą Się badania 
nad zaraniem  kultury polskiej. To dział V enCy 
klopedyi, najdawniejsze siedziby słowian, podział 
na szczepy, ustrój polityczny i praw o słowian przed 
w iekitm  X, zawiązki państwowe, kultura i w pły­
wy kulturalne z zewnątrz.

H istorya pzństwa polskiego i nasze dzieje 
porozbiirow e obejm ie dział VI enCyklopedyi. Dział 
V II—geograf ę historyczną ziem rzeCzypospolitej i 
dzisiejszą geogrrfię Polski.

D ziił VIII —statystykę; dział lX —historyę Sto 
Sunków gospodarczych; dział X — ustrfj praw ny
1 społeczny Polski; dział XI — historyę KośCioł.; 
dział XII i X [II—szkolnictwo i środki oświaty; 
X IV —historyę obyczajów; X V —historyę rozwoju 
v ojskowośc1; X V I-h is to ry czn e  nauki pomocnicze,

j i i X III — rozwój sztuk pięknych w Polsce; 
X IX — dzieje naszej literatury  naukowej.

S ą lz ąc  z zasreślon tgo  program u i sił, jakie 
biorą udział w  ttrn  wydawnictwie, tw ierdzić można 
z w szelką pewnością, żi przybyw a nam pomniko­
wy przyczynek do dziejów naszej kultury.

  .

Z prasy rosyjskiej.
W  t -legramach ukazały się niepokojące 

pogłoski o niebezpieczeństwie zagrażającem 
chrześcijanom w Konstantynopolu.

zR°*ya — pisze z tego powodu . Russkoje 
Słowo" — ma praw o i obowiązek pom yśleć o b ez­
pieczeństwie cn r7eś;ijan w  Konstantynopolu S ta­
tki wojenne innych m ocarstw  mogą nie uzysktć 
pozwolenia na prze jstu : przez Dardanele; przytem  
okręty angielskie, znajdujące się najbliżej morza 
Marmora, nie zdążą przed upływ em  4 - 5  dni. 
A tymczasem rosyjsku eskadra z Sowastupoia m o ­
że zjawić si( na Bosforze w  ciągu 20 godzin. 
łU ecz naturalna, że w ylądnw in ie wojsk rosyjskich 
dla obrony życia i mienia chrześcijan w  Konstanty­
nopolu może mieć charak ter tylko tym czasowego 
środka policyjnego i jest pozbaw iona jakiegokol­
w iek politycznego czy też strategicznego znaczeniu. 
Po zawarciu pokoju i przyw róceniu należytego po 
rządku wojska rosyjskie powinny być zaraz odwo­
łane. 1 ocejrzliw ość i nieufność ze strony innych 
wielkich m ocarstw  są tu zupełnie nie na miejscu: 
dalej niz zabezpieczenie wolnej żeglugi przez cie­
śniny Rosyi niema sensu sięgać. Bądźmyż więc 
gotowi".

Oprócz wywiadu z Sazonowem „Rusko- 
je Słowo* i od siebie również na poczesnem 
miejscu zamieściło enuncyacyę w sprawach bał­
kańskich, opartą podebao na najlepszych źró­
dłach. a malującą stanowisko dyplomacyi ro- 
syjsk'ej. O tej enuncyacyi tak pisze „Utro 
Rossii” :

„Szyku e się cgóino europejska interw eneya 
w Celu n szybszego przerw ania wojny. P ostano­
wiono j« dnak uprzednio przyjąć za zasadę zupełną 
bezinteresow ność m ocarstw  oośredniezących. Ż a­
dne z nicn nie powinno liczyć na kompensaCye 
„kosztem terytoryów  bałkańskich". Przyjąwszy to 
za zasadę—aczkolwiek zbytnim optymizmem pod 
tym. względem  chyba się nie odznacza dyplom acya 
rosyjska w  stosunku dc A ustry i—m ocarstw om  po­
średniczącym  w ypadnie przyjąć także inną zasadę, 
zasadę równych kom persucy) terytoryalnych dla 
czterech państw bałkańskich, przyczem  podstaw ą 
podziału kom pensacyi powinno być ich w łasae po 
rozumienie, opracow ane jeszcze przed wojną.

„Jeżeli ten plan jest rzeczywiście strateg icz­
nym planem  dyplom acyi rosyjskiej, tedy prasie ro 
syjskiej w ypadnie oddać słuszność Sazonowowi. 
Zw róceniem  się do m ocarstw  europejskich z pro- 
pozyCyą przyłączenia się do zajady  bezintereso­
wności, dyplom acya rosyjska postawi w  tcudaej 
sytuacyi A ustryę. W  rszie  jeżeli ta ostatnia nie 
zechce oznajmić o swojej bezinteresowności, odo­
sobni się w ten Sposób od całej Europy, Co natu­
ralnie nie leży w je j iuteresie".

()•)•

Z podolskiego T-wa Rolniczep.
Drobry przemysł na PodiliN

żodole leży w tej części kraju, gdzie rol­
nictwo jest podstawą życia prowincyi. Dawniej,

wobec obfitej ilości ziemi ornej, oraz umiarko­
wanych potrzeb ludaości, stanowiło ono zupeł­
nie wystarczający środek egzystencyi dla miesz­
kańców Podola. Dziewieza prawie gleba wo­
bec prymitywnej nawet kultury dawała takie 
d dttnie rezultaty, że nawet w latach nieuro­
dzajnych brak chleba nie dawał się uczuć. O- 
oecnie, wobec nowych warunków i postępu 
kierującego życiem św a ta  i prowadzącego je
0 a nowe drogi, warunki życiowe włościanina 
podolskiego weszły w nowe ramki.

Dawniej, przy dostatecznej ilości ziemi 
ornej dla normalnej liczby mieszkańców, rolni­
ctwo byt ludności zabezpieczało całkowicie i w 
wolnych chwilach ludność ta zajmowała się 
wyrabianiem przedmiotów użytku domowego, 
które służyły iako produkt zamienny, teraz 
zaś wobec wzrostu ludności pociągającego za 
sobą brak ziemi ornej, wobec więcej kultural 
nych potrzeb ludności samo tylko rolnictwo 
n.e jest w stanie być jedynym środkiem egzy­
stencyi 1 włościanin podolski chcąc niechcąc 
zmuszony jest uciekać się do zarobków do 
datkowych i drobnego przemysłu, który równo 
legie z rolnictwem całkowicie potrzeby jego 
zaspokoić może. W  ciągu już lat 45 ciu daje 
się zauważyć w pływ nowych warunków na 
byt włościan podolskich. Z  każdym rokiem da 
je się zauważyć coraz większy rozwój rzemiosł 
wśród włościan.

Obecn.e zaś tylko rozwój drobnego prze­
mysłu, tak baidzo rozpowszechnionego w Za 
cbodniej Europie i środkowych guberniach C e­
sarstwa, może wpłynąć nader pomyślnie na 
położenie włościan podolskich.

Że Podole posiada duzo pomyślnych wa­
runków mogących wpłynąć na rozwój podo 
bnego przemysłu o tem każdy łatwo przekonać 
stv może, zważywszy przyrodzone jej bogactwa
1 wcale nie tuzinkowe zdolności jej mieszkań 
ców, Z  jakiego jednak powodu w obec takie­
go stanu rzeczy priewysł drobny na Podolu 
itosunkcwo słabo się rozwija i nie gra w zu 
pełności roli pomocniczego obok rolnictwŁ 
ś.odka w celu poprawy materyalnego debro 
bytu ludności, odpowiedź na to daje h'storya 
życia Podoła.

Ludncść Podola oddawna uważa rolnictwo 
jako jedyny i święty swój obowiązek, a więc 
nic dziwnego, że drobny przemysł, do którego 
ludność winna się uciec z konieczności, sam 
przez się bez podstaw historycznych rozwinąć 
się nie może, lecz może powstać sztucznie przy 
współdziałaniu kulturalnych warstw społeczeń­
stwa.

Podobce współdziałania daje się zauw a­
żyć ze strony podolskiego T-w a rolniczego, ro 
zumirjącepo potrzeby włościan i starającego 
się o ile to jest dlań dostrpnem, położenie ich 
polepszać Lecz dla korzystnego prowadzenia 
każd:j sprawy w ogóle, a rotwoju drobnego 
przemysłu w szczególności, koniecznem jest 
„współdziałanie stałe i systematyczne a takiego 
T-wo rolnicze podolskie nie jest w stanic oka­
zać z powodu braku stałych środków mate­
rialnych do rozwoju tego przemysłu we wszy- 
stkicn zakątkach Podola koniecznych

Obecnie rozwija się na Podolu drobny 
przemysł dwojakiego rodzaju: po pierwsze
włościanie, jak i dawniej wyrabiają przedmioty 
do domowego użytku służące, a powtóre wy- 
rabisią różt.e rzeczy z tych materyałów suro­
wych, jak:e w danej miejscowości mają ped 
lęką. Przemysł pierwszego rodzaju rozwija olę 
prz:ważnie pod względem ilości, a nie j-kości 
i, służąc za produkt zbytu li tylko na rynkach 
miejscowych, nie odgrywa ważnej roli, jako 
środek pomocniczy dla materyalnego dobroby­
tu kraju. Drugi rodzaj wyrobów zdążył już 
zwócić na siebie uwagę nie tylko w miejsco­
wymi rejonie handlowym ale i na rynkach ro­
syjskich i nawet poczęści i zagranicznych i 
mógłby przy stosownem współdziałaniu rozw i­
nąć s ę  i wypełnić tę rolę, którą powinien o- 
degrać w ekonomicznem położeniu ludnoścu

Rozumiejąc to najdokładniej podolskie 
T-wo rolnicze wszystkiemi silami o ile środki 
na to dozwalają, stara się współdz:aleć w spra­
wie prawidłowego rozwoju drobnego przemy­
słu. W  celu zaznajomieniu się z miejscowymi 
surowymi materyałami dla drobnych wytwór­
ców oraz w celu zacLęcenia włościan do tego prze 
rayslu, a inteligencyę miejscową do współdzia­
łania w tej pożyteczej materyi dwa razy (w r. 
1901 i 1909) wysyłało dtlegatów, którzy obje­
żdżali cale Podole.

Zgromadzone w ten sposób przez podol­
skie Towarzystwo rolnicze dane o wyrobach 
drobnego przemysłu na Podolu w ogólnych 
zarysach dadzą się streścić w porządku nastę­
pującym:

Rodzaj Ilość Przeciętny
przemysłu: wytwórców obrót roczny

rubli.

Białoskórnikósi 629 181,152
Szewcó w 1,689 353.312
Tkaczy . krawców 2,309 192,220
Bednarzy 748 7,45o
Wyrabiających sita 25 1,640
C eśli i stclarzy 632 21.408
Kowaii i śiusai ty 17 1,630
Garncarzy i .36ł 40,800
Hafciarzy złotem i sre­

brem 1,203 86,616
Koszykaizy 1,204 72 240
Kamieniarzy 722 72,200
Strycharzy 88 8,&oo
Sukienników 6 900
Zajmujących się w yro­

bami ze słomy 13 130
WyraDtajęcych dywany 247 35-568

Ogółem: 10,886 1,076,066

Do tej ilości nie zaliczeni są ci wytwórcy, 
których po 2— 3 ludzi znajduje się w każdej 
prawi.* wsi i którzy obsługują miejscową lud­
ność własnej wioski, lecz nic są prof< syonal- 
nymi pracownikami w drobnym przemyśle, a 
także nie są zaliczeni pracownicy mieszczanie.

Co zaś do miejscowości w gubernii, gdzie 
krzewi się ten, lub ów przemysł, to możemy 
w krótkości wskazać z nich niektóre najbar­
ci- ej sis odznaczające, a mianowicie: w powie­
cie plossirowskim— w Jarmolińcach, Satanowie, 
M.kohjowie, a także w 25 wsiach gmin: Sar­
nowskiej, jurynieckiej i czarno-ostrowskiej, 
włościanie wyprawiają skóry na kożuchy i szy­
ją lakowe, oraz wyprawiają skóry na buty i 
szyją je. W  I akowcach, Sawińcacb, Sołom- 
nej, Zawalijkacb, OBzance i Korytnej prawie 
aażdy włościanin tka płótno. Płótno zwyczajne 
tka się na zwykłych warsztata:h tkackich. Ma- 
teryalu dostarczają włościanie wsr okolicznych. 
W ostatnich czasach, dzięki staraniom pani Sta­
nisławy Kcseckiej, właścicitlki Korytnej, włoś­
cianie poczęli używać bardziej ulepszonych war­
sztatów.

W  tymże powiecie we wst Oleszynie

i Matwijkowcach są koszykarze, którzy wyra­
biają koszyki i maty, a we wsi Niemirrzyńcach 
robią łyżki włościańskie. W  wielu wsiach tego 
powiatu robią kręgi do kół, wysyłane na jar­
mark do Bałty. 'Wreszcie w niektórych wsiach 
tegoż powiatu (Klemitstówka i in.} rozwija się 
garncarstwo. W  powiecie lityńskira rozpow­
szechniony jest przemysł: tkacki —  w Chmiel­
niku i Kaczanówce; bednarski —  w Fodosach 
Traktowych i Inczy, garncarski —  w Nowym 
Konstantynowie; szewski i krawiecki — w Chmiel­
niku; ciesielski— w Cnmielniku, Łysogćrce, Ze- 
nowicach, TreDuchach i Nowym Konstantyno­
wie. W yrób drewnianych mebli wlościańskicn 
i naczyń— w Podosach L ‘ śnyeb; kowalski —  w 
Kustowcacb; sukienny— w Płoskurówce, a oprócz 
tego wyrób sanek rozpowszechniony jest w Li 
tynie i wsiach okolicznych. Sanie te mają 
zbyt na całem Podolu i znane są pod nazwą 
„Litynekr .

W  powiecie winaickim rozwija się prze­
mysł garncaraki i wyrób dachówek, a miano­
wicie. w Pawłówce, T y  wrowie, Wasilowce, Ko 
marowie, Sieliszczach. Sutyskacb, Huszczyńcacb 
i Sjsence, oraz w Dużym Ostrożku; tkacki—  
rozwija się w Kalinówce, Huszczyńcach, Zar- 
wance i Jaroszćrce; wyrobem dywanów i wy 
szywan:em włóczką trudnią się włościanie wsi 
Jaroszówki; w Janowie i Tarabanówce rozwija 
się przemysł białoskórniczy. Kowalski— w Ja- 
roszówce. W  Janowie pomiędzy włościanami 
rozpowszechnione są wyroby ze słomy, a mia­
nowicie wyrabiają kapelusze, oraz futerały na 
butelki, do fabryki w Uładówce i praca ta da­
je około 10 rubli miesięcznie na iednegc pra­
cownika. Nakoniec wsie: Pisarzowka, Szczytki, 
Kajdaczycha, Duże i Małe Futory Winnickie, 
Kruszlińce zajmują się przemysłem koszykarskim, 
który p-zynosi dorhód w okrągłej sumie 50,000 
rubli rocznie (przeciętnie po 50 rubli na pra­
cownika.

Pcd względem rozwoju przemysł koszy 
karski trzyma prym przed innymi w całej guber- 
oii. Wiościauie wyrabiają 1 miejscowej wod­
nej rośliny, zwanej „roboza* (Typha Latifolia), 
rozir ite koszyki i inne wyroby, które zdobyty 
sobie uznanie w całem imperyum. Roślina ta 
roś-ie dziko, przeważnie na stawach i mocza­
rach. Wyrasta ona na wysokość 3 arszynów 
i ta część, która jest pogrążona w wodzie (od 
V2 da iV ‘2 arsz.), jest koloru j’asno kremowego, 
lub ciemniejszego, aż do jasno cynamonowego, 
a część zewnętrzna ma kolor zielony i posiada 
ciemno-broazowe strzałki z puebem wewnątrz. 
Rohoza zbiera się przeważnie w październiku, 
w porze wolniejszej od zajęć gospodarskich. 
Ztyn* się ją sierpem, stojąc w wodzie, a w 
miejscach głębszych —  z łódki. Dopilnowanie 
zbioru i, przechowanie rohozy nie jest trudne, 
lecz wymaga szczególnego doświadczenia i sta­
ranności, oraz umiejętnego wysortc wania (ga­
tunkowania). S»me zaś wyroby z ronnzy an- 
konywane są w dwojak:' sposób bądź na w ar­
sztatach konstrukcyi bardzo pierwotnej, bądź 
piecione są w ręku lub na stole. Pierwszego 
sprsobu używa się do wyrobu rozmaitych mat 
(dróżek) dla wyściełania podłóg, obicia do ścian, 
mat ogrodniczych, dla parawanów pokojowych, 
dla wyrobu rozmaitych koszów targowych i 
sklepowych, tłómoczków, pak i t p.

Drugi sposób jest w użyciu do wyrobu 
rozmaitych koszyczków ręcznyct, dla rooótek 
damskich, na pantofle, talerzyki dla owoców, 
lub próbek nasion i t. d.

Przy wykonywaniu wszys‘.rich tycb robót 
za3tosowuje się z łatwością praca wszystkich 
człc nków rodziny, dzieci i starców, a prymi 
tywność urządzeń do tych wyroDÓw daje się 
zupełnie zastosować do zwykłej cLaty włościań­
skiej; pod względem zaś sanitarnym jest to ma- 
teryał całkiem nieszkodliwy, re ztki odpadków 
rohoz używa się na paliwo. Szczególniej uży­
teczny dla włościan jest ten rodzaj drobnego 
pizemysłu pod względem gospodarskim, aąi?.c 
mu niezły zarobek materyalny w czasach nie 
urodzaju lub innych klęsk, i zawsze daje się 
pogodzić z robotami jego w polu i około do­
mostwa.

Kopicą rohozy wraz z dostawą kosztuje 
od 25 do 30 rublł, a z tej zaś ilości otrzymu­
je się towaru na sumę 70— 8 ł rubli. Tow ar 
nabywają pośrednicy-żydzi pierwszy gatunek po 
12 rubli za setkę, drugi po 7 — 8 rubli i trzeci 
gatunek po 4 ruble.

W  powiecie bajsyńskim tkactwo rozwija 
się we w siacl: Niższej Kro^iwnie, Ostołopo-
wie, Kubliczu, Markówce; garncarstwo— w Ty- 
merze, Karłówce, Kubliczu, Ziatkowcacb, bed­
narstwo —  w Rachnówce; wyrób wozów włoś­
ciańskich— w W yższej Kropiwnie, Aleksandrów- 
ce i C iarpaczct

W  powiecie kamienieckim przemysł szew-, 
sk. rozuij- się w Żwańcu; bednarsai— w Dołż- 
ku i Czerczach; tkacki— w Jaśkowcach.

W  powiecie latyczowskim— w Adamówce, 
Pirogówce, Staaisławce i Hremiaczce szerzy się 
przemysł garncarski i wyroby jego mają^zbyt 
do Besaiabii i R^minii. W  tymże powiecie 
s*e wsi Jarostawce— rozwija się koszykarstwo 
(koszyki zwyczajne) które mają zbyt do Odesy, 
Noworosyjska i Rostowa. Tkactwo kwitnie w 
Żeniszkowcach.

W  powiecie mohylowskim tkactwo rozwi­
ja się w Ladowie, Jurkowcich, Jałtuszkowie 
Podleśnym. Bednarstwo— w Jaroszewskiej Sto- 
bodce, Nemii, Serebryi; szewski przemysł— w 
Barze, Barskiej Slobódce i Jałtuszkowie W  po 
wiecie uszyckim —  tkactwo —  w Pjltpkach A le ­
ksandrowskich, Katarzynówce; garncarstwo— w 
Zumiechowie i Zińkowcach; di zamysł szewski—  
w Sokolcu; białoskórnictwo —  w Dunajowcach.

W  powiecie olhopolskim, w Raszkowie, 
większa część mieszkańców zajęta jest wyrabia 
niem skór na kożuchy i buty, a także szyciem 
takowych, zbywając je na jarmarkach w po­
wiatach olhopolskim, bałckim i w B-. sarabii. 
Wyrobami tymi zajmują się włościanie całemi 
wsiami i przemysł ten egzystuje tu bardzo da 
wno, a podtrzymuje go tr okoliczność, że wsie 
sąs-tduie dostarczają skói surowych w obfitoś 
ci. W e wsi Ługach, tegoż powiatu, w yratiają 
naczynia drewniane, jik o  to: beczki, kadzie,
wiadra, kwarty, łyżki, a także koła do wozów, 
wozy i sanie, czem także zajęci są mieszkańcy 
wsi sąsiednicL: I -ańkowej Rrytówki, Nowej
Grobli, Tarkanówki, Krykiniec i niektórych in­
nych. W  tyraze powiecie, we wsi Florkach i 
małej Kiryjówce, mieszkańcy zajmują się garn­
carstwem. a w Berszadzie— wyrobem sit.

W  powiecie bałckim, we wsiach Jerzowie, 
Iderymie i Saracei, wyrabiają cienkie płótna 
i dywany, w tychże wsiach, a także we wsi 
Zscbatj no. ciosają kamienie. W  powiecie bra 
cławskim, w Dubowcu i Ivankowcacb, rozwija 
s'ę tkactwo; w Dzwonisze i S:rzeiczydcach w y­
rabiają pomniki z granitu; w W oronow.cy roz­
wija się przemysł szewski i szornictwo (rymar- 
stwo). W  powiecie jampolskim, w Bąndyszów- 
ce, Mierzwińcach i Iwaaówce włościanie obra­

biają kamień, wydobywany na miejscu, a w 
Dzygowym Broozit i Rusawce Dzygowieckiej 
wyrabiają z wydobytego kamienia pomniki, 
płyty, belki, toczydła i t. p. Zbyt wszystkich 
tych wyrobów odbywa się albo ną miejscu, lub 
też w sąsiednich powiatach i guberniach. W  
ymże powiecie, we wsi Klembówce, rozwija 
się wyszywanie sreDrem, złotem, a za pomocą 
tkania wyrabia się też plotno „bombakowe” .

W  przemysłach tych pracuje około 2 000 
kob;ei; zbyt jest olbrzymi. Praca trwa przez 
cały rok. Towar skupują po większej części 
żydzi-pośrednicy i zbywają takowy za granicę; 
są pośrednicy i pomiędzy miejscowymi włościa­
nami, ci roznoszą towar po wszystkich m ia­
stach państwa i każda robotnica zarabia do 
600 rubli roczoie. Zbyt roczny wynos: ogółem 
70,000 rubli.

F LuDański-

Z życia prowincyi.
Biaia-Cerklew, październik 191 z r.

Sanna przedstawia wiele przyjemności, 
lecz tylko gdy się pojawia we właściwej porze. 
Obecnie śnieg jest wielce niepożądany i zamiast 
wesołej sdichtaay zapowiada nieobliczalne stra­
ty. Lato i jesień nie sprzyjały sprzętowi zbo­
ża i dotąd jeszcze na łanach dfią się wiazitć 
poczerniałe kopy, pozostałe w polu i nie zwie­
zione do gumien z powodu ciągłych deszczów, 
z rzrdkitni tylko przebłyskami słonecznej pogo­
dy. Co gorsza, znaczna część buraków pozo­
staje w ziemi, a na ich wykopanie —  słaba 
nadzieja.

W  naszych prowiucyacn cukrowy prze­
mysł zajął górujące stanowisko, przedwczesne 
więc chłody są klęską dla wszystkich gałęzi g o ­
spodarstwa. Prze mysłowcy, oparci na potęż- 
aych finansowych pod wanna c i  i realizujący 
zwykle ogromne zyski, przetrwają z łaswością 
jeden rok niepowodzeń a, natomiast licznemu 
zastępowi ciężko pracujących rolnitców grozi 
ruina.

Rolnictwo w znacznej części jest repre­
zentowane przez dztirżawców, a los ich zaiste 
w nikim chyba nie obuazi zazdrości.

Krzątają się pilnie od św. Sylwestra do 
następnego Nowego koku, uprawiają świętą 
ziemię-rodzicielkę, a rezultaty całorocznej pra­
cy, po ścisłym, obrachunku, wyglądają nader 
skromnie, ponieważ warunU ekonomiczne są 
nienormalne. Odległe to czasy, kiedy chudy 
pachołek „chodząc dzierżawami* dorabiał się 
dobrego bytu, a nieraz sporej fortuny; czasy te 
wkroczyły już w dziedzinę tradycyi. Obecnie 
na zaprowadzenie i puszczenie w ruch warszta­
tu gospodarczego, w średniej wielkości folw ar­
ku, potrzebny jęst kapitał, wystarczający przed 
pół wiekiem na kupno pięknej nioski. Vit/so- 
kość czynszu dzierżawnego dochodzi do absur­
du, robotnik coraz droższy, kosztowne machiny 
rolnicze stały się "'ezbednemi przy dobrem po- 
nępowem gospodarstwie, a za dzisiejszą cenę 
chmyza, ciągnącego bronę, kupowano dawniej 
rosłego powozowego konia.

W  takich warunkach, jeden tok nieuro­
dzaju wystarcza, aby wyłożony kapitał ulotnił 
się, a dzierżawca, po wielu latach ciężkiej pra­
cy, wyi uszyi z fo’ warku per peae avosiolovum  
z batożkiem, którym pódpędzał swego spokoj 
nego podjezdka —  Iiczykopę

Dajmy zresztą pokój bezowocnym narze­
kaniom. Przejdźmy raczej do Sprawy, która 
choć na chwilę rozjaśni pesymistyczne barwy 
mojej korespondencyt.

Oto w naszem miasteczku, z i nieyat rwy 
Kola Kobiet, ma się otworzyć w bieżącym mie­
siącu wypożyczalnia książek, w rozmaitych j ę ­
zykach.

Tylko ludzir zniewoleni przez los do pę­
dzenia życia na partykularzu mogą w dostate­
czny sposób ocenić doniosłość tego faktu. Nie 
każdy jest w możności kupować książki, pożycza­
nie zaś u posiadających je przedstawia dużo nie­
przyjemnych stron, krępujących proszącego
0 pożyczkę. Nie dziwi mnie Dynain niej, jeżeli 
posiadacze księgozbiorów niezbyt ochoczo po­
wierzają swoje skarby amatorom lektury. 
Wszak zdarza się, że pożyczona książka jednej 
osobie, wędruje następnie z rąk do rąk i w 
końcu ginie. Nieraz, po długich peregryna- 
cyach, powraca nareszcie do rodzinnej szafy 
w stanie opłakanym, z oprawą zatłuszczoną
1 z rogami na kartkach zagiętymi, które to ro 
gi odegrywają rolą zakładek. Niejednokrotnie 
jakiś domorosły, nieznany światu filozof, ozda­
bia marginesy swemi glębokiemi uwagami, 
czasem zaś jest bardziej wstrzemięźliwy i ogra­
nicza się do kreślenia wykrzykników i znal ów 
zapyrama.

Takie poufale obchodzenie się z cudzą 
książką nie zachęca oczywiście właścicieli bi­
bliotek do gościnnego otwierania swoich szsf.

Nowopowstająca wypożycza)nia złagodzi 
te nieprzyjemności, a posiadając już teraz w 
chwili narodzin 4,000 t&mow dzieł najrozmait­
szej treści, przyczyni się niezawodnie do 
zwiększonego ruchu umysłowego.

Szczerze życzymy powodzenia młodej, a 
tak bardzo pożądanej instytucyi. Jej rozwój 
zależy od dobrych chęci mieszkańców, o któ­
rych nie wątpimy. Potężoą zwłaszcza dźw ig­
nią będzie poparcie ze strony kobiet, zwykle 
krzącających się gorliwie przy urzeczywistnie­
niu zamiarów, mających na celu dobro naszego 
społeczeństwa.

...z Z...

(M pism i oś kor tup u ftrfsr id k).
—  Samobójstwo Dobrowolskiego. 19 t.

m. odebrał sobie życie wiceprezes w-łyńskiego 
gubernialnego zarzadu ziemskiego Jan D obro­
wolski W  wigilię śmierci ś. p. Dobrowolski 
uporządkował wszystkie służbowe papiery; 19  gn 
wyjechał do swego majątku Łuki, gdzie w y­
strzałem z dubeltówki odebrał sobie życie. Po 
otrzymaniu w Żytomierzu pierwszej wiadomości 
o śmierci Dobrowolskiego, natychmiast opieczę­
towano w zarządzie ziemskim gabinet zmarłego, 
a następnie przystąpiono do sprawdzenia w szy­
stkich papierów w obecności prezesa zarządu, 
radnych, władz policyjnych i dwóch braci zmar­
łego. Wszystko znaleziono w najzupełniejszym 
porządku, wobec czego upaść musiały oszczer­
cze domysły, jakoby powodem samobójstwa 
miały być nadużycia służbowe.

Zmarły był wychowańcem gimnazyum w 
Niemirowir; następnie słuchaczem kijowskiego 
uniwersytetu n» wydziale prawnym. Od r. 1905 
był członkiem wołyńskiego gubernialnego aa-
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rządu ziemskiego z nominacji, a od r. 1911 — 
z wyborów.

Przyczyną samobójstwa byl rozstrój ner­
wowy, na który zmarły cierpi J  ostatnimi 
czasy.

Zwłoki złożono do rodzinnego grobu Do­
b ro w o lsk ich  w  Ł uce 22 b ro.

—  Śmierć kapłana, AV Kamieńcu J9-go 
b. m zak o ń m y t życie ks. dziekan  W yszyński, 
p ro b o szc z  pourynitarskiego kościoła. Śmierć n a ­
stąpiła nagle, w ataku żab y  piersiowej.

— Korząc na Wołyniu. Od J. t s  b. m. roz- 
poćz ty się u nas .m rozy— początkowo niew ielkie 
od ac—3n niżej zera, dziś już doszły do io°. Ostate 
c z u a tc  już klepka dla naszych rolników , gdyż w  
ziem i pozostała praw ie połowa roślin  okcpc.”ycb, 
p rzew ażnie kartofli i buraków  cukrow ych. Dziś w  
po lu  n : robie ni' m rżna i jeśli nie będziem y m ie­
li odwilży, a ziemia się nie rozm arzcie, wszystko 
co w  niej -pozostało stracone nazawsze. SytuacVa 
takow a rozum ie sic pociągnie straty  w łaścicieli fa­
bryk cukru i gorzelni, niezawodnie jednak  większe 
straty  poniosą plantatorzy buraków  i k-rtofli. Do 
wszystkiego m am y jeszcze pra wdziwą biedę s&uo- 
staw ą wj branych* j j ż  z ziemi produktów  P łacą 
w łaściciele więcej niż w ygórow aną cenę i to je ­
szcze niemożna zn a l/ść  dostatecznej ilości podwód 
dla doctawy.

R zec / trudna  do pojęcia—ozimina cnybiła, j a ­
rzynę zgmjiły deszcze, okopow e rośliny zam arzły, 
naiucalnte pozycya jak  w-ększych w łaścicieli, tak 
i każdego ro ln ika mniejszego r ie  św ietna—pomimo 
to w łościanie nie caeą wychodzić na roboty!

Cukrowa kampania w Koreckiej fabryce już 
się rozpoczęła - dowóz buraków w stosunku d j  lai 
poprzednicn jest słaby.

Vda i T b. m. ko reck i ochotnicza siraż ognio­
w a obchodziła 25 letni jubileusz swej egzysiencyi. 
W  południe przez m.asteCzko przedefilow ał ze Sira 
żakami i rozw iniętym  sztandarem  cały odział straży. 
N astępnie z dobrow olnych skłaaek zostało urzą izc  
ne śniadanie dla ochotników.

SenSaCyą dnia u nas jest przeprow adzenie li- 
n ii kolei Z Jo iounów —Czernihów  przez Korzec; o 
niczem  więcej u nas nie m ówią jak  tylko o te«n — 
jedną w ersya głosi, że stacya kolei będzie w Kor­
c u —inna, że o w iorst kilka od K orca ećzie  już na­
w et inżynierowie robili pom iary. Rozum ie się 
m ieszkańcy nasi starają się w saelaiem i siłami, aby 
stacya była w  K orcu, czy jednak staran ia zoatana 
uw ieńczone pomyślnym suutkiera—to czas p o ta ż .!  
W  każdym  rr.zie czy w  sam ym  K orcu, czy o wiorst 
k ilka od niego, jeśli będzie su c y a  miasteczko zyska 
w itle , tem bardzięj, że miasteczko blizko o 20 to ty ­
sięcznej ludności dość handlow e i przem ysłowe, po­
siada Cukrownię, młyn parow y i kilka wodnych, 
trzy  fabryki sukna, uzte-y garbarnie, fabryki m aka­
ronu, cukierków, świec, o!sarnie, BJowary m iodo­
w e i t. p. Co się tyczy nowobudująeej się kolei 
Szepefówka Żłobie, to p o io b a o  najbliższa sta: ya 
m a być w e w si „Pi*zCzów“ własności Józefa br. Po- 
oćkiego, odległej o w iorst 10 od Korca.

Marek,
— Buraki cukrowe. Z  hum aóskiego powiatu 

tp-szą do nas, iż tam  o to ło  40% buraków  zostało w  
ziem i. Cena cukru  piask 1 podniosła się o 20 kop. 
na pudzie.

— Nową szkołę geometrów otw arto w 'Ż y to ­
m ierzu. U roczyste o tw arcie szkoły odbyło się dn. 
a w o  b. ra.

— Zesłanie. Grom adź w si Nowej Obodówki 
(na Podolu) postanow iła w ysłać na Sybir, na ’at 5, 
człon?* a sw oj-j grom ady—Iw ana A rtem ka za n ieu­
stanne bójki i niespokojne zachowanie.

W odcinku „Dziennika" ukażą się w koń­
cu roku bieżącego i w roku 1913 następujące 
utwo/y znanych pir—zy polskich:

F ow ieść

Ignacego Grabowskiego
Pastel

Ignacego Dąbrowskiego

„ l i r a  t o p "
Szereg obrazów dramatycznycn

Zygmunta Kaweckiego
p. t.

!U

II i K t i i  W
Nowela

Władysława Jabłonowskiego

M

K E  0  *  I E A.
K i l i i ś i ł i y l

2.3 (5) S ew eryna i Rom ana B. b.Dziś
fu tra -ją (6 ) R afała A rchanioła. 

W2ća»ć tî fcSa w (t ii. 6 a 
ZacMJ l l* u „  •  g a u . 4 m 
Dl-tgaćń f i la  gaiz, 9 as. 3*

• 59 
30-

K a S M td p p s ig S s  U a tito p  
5 l is to p a d a  n<

Roku 17S4 - Zawiązuje się Kon federacja 
Dzikowiecka dla obrony praw króla Stanisława 
Leszczyńskiego.

Nowela

Piotra Ghoynowskiego
p. t.

Nowela

J. A. Kisielewskiego
p. t.

M  0“
Nadto druków?.ć będziemy w tym czasie 

szereg utworów poetyckich

Lemań^iego
z cyk*; „Za i przeci*“ , Ocsan i Rzrka j m,

Od i-jt* a rozpoczynamy di uk noweli p. 
Pietra Cboy newskiego: „ILstory* naiwna".

—  Echa katastrofy 15 lipna. W czoiajzra-
na poniżej mostu łańcuchowego w pobliżu 
brzegu Czermhowskiego wypłynął na Dnie­
prze trup chłopca Iń  10 w ubraniu uezniow'- 
skiem. Po sprawdzeniu zawartych w ubraniu 
rzeczy okazało się, że jest to jedna z ofiar 
tragicznej katastrofy 15 ipca h. r. Mieczysław 
Chmurzyński. który zginął wówczas wraz z ro­
dzicami.

—  Zredukowanie śwfąt. Rada zjazdów 
przedstawiciel przemysłu i handlu opracowuje 
obecnie kwestyę uregulowania liczby dni świą­
tecznych w  fabrykach i warsztatach przemysło- 
wych. Między inni mi Rada zjażdów zasięgnęli 
w tej kwesty i opinii zarządu Wszechrosyjskiego- 
Towarzystwa cukrowników, który oświadczył, 
>ż z punktu widzenia interesów przemysłu cu- 
kzowniczego największy uszczerbek przynoszą 
święta przypadające w  okresie robót polowych 
przy kopjnii1 buraków cukrowych, t. j. we 
wrześniu i październiku. Jednocześnie zarząd 
Towarzystwa delegował1 p. M. MOsuchowa na 
specjalną naradę, jaka odbędzie się przy Ra­
dzie zjazdów, dia udzielenia odpowiednich w y­
jaśnień.

—  Wydawnictwo wystawowe. Ukazał się 
z druku pierwszy numer wydawanego przez 
komitet wystawy pod >-ed[akcyą A. Rzepeckiego 
dziennika p. t. „Wiestnik W sieiosijskoj W y­
stawki 1913 goda w Kiejewie*.

—  O zapomogę. Kijowski gubernialny 
zarząd ziemski zwrócił się do ministerstwa 
oświaty z prośbą o zapomogę w sumie 30 tys. 
rub. na budowę nowych 12 ojdziałów rze­
mieślniczych przy ziemskich szkołach począt­
kowych.

—  OKÓInik- Gubernator kijowski roze­
słał do wszystkmh zarządów ziemskich w gu- 
bernii okólnik ministerstwa spr«w wewnętrz­
nych w sprawie spóMzialania ziemśtw w pra­
cach banku państwa dotyczących udzielania 
ludności kredytu ped zastaw zboża pcdćzas 
kampanii zbożowej.

—  GłOS “3 Sprawa. Dziś w IV  wydziale 
kijowskjego sądu okręgowego z udziałem sę­
dziów przysięgłych rozpoczyna s’ę głośna spra­
wa R adowskiego, Zalca, Lera innych w licz­
bie 8 osób, oskarżonych o lichw ę. Weżwano 
około 200 świadków Bronie będą adw. prżys. 
Nemetti, L. Gładkow, Grygorbwfcz-Barskij, 
Matusiewicz, N ikozje w, pora. ad te. przys. 
Bafcszt i inni. Rozprawy potrwają kilka dni.

—  Sprfwa Kulabkł. Do senatora Szul- 
gina dla indagacji w1 sprawie Kulabki i in­
nych wezwano pomiędzy innymi: prezyd :nta 
miasta H. Dyakowa, Bogrowa, ojca mordercy 
P. Stoiypina i dwie służące Bcgrowych. Tych 
ostatnich jednak oraz cjca mordercy nie znale­
ziono w K iiow ic i niedcręezone awizacye zwró 
cono- do kancelaryi senatorskiej.

—  ZltWteMlćjfle uchwał Gubernator 
zatwierdził dz.enmk posiedzeń kijowskiej rudy 
miejsk!ej z dn, 2— 3 b. m. z wyjątkiem uchw al:
0 włączeniu do preliminarza miejskiego na r. 
1913 —  2 tjS. rb. na reprezentację ora t w 
sprawie odrzucen’a żądania policmajstra o znie • 
sienie pawilonów z wodą sodową, papierosami
1 t. p. przy zbiegu ul. W . asylicowskiej i 
placu Eesarabskiego. Co do obu ucbw il po­
wyższych gubernator zafcąć ał szczegółowych 
Wyjaśnień.

— ■ Uporządkowanie c ia s ta . Na skutek 
skargi mieszkańców Dmitrowsfciego zaułku na 
nadzwyczajny nieporządek panujący W tym 
zaniku, z pzleceń.a gubernatora dokrnali oglę­
dzin tej miejscowości cz’onek stały gubernral- 
ne; womisyi dn sp.aw  miejskich i ziemskich W. 
Plcczatkin, prezes miejskiej komisyi brukowej 
W . Dćmczeńko i pomocnik policmajstra A. 
Woronczuk. K om isja skonstatowała, i i  zaułek 
Dmitrowskl nie posiada bruków i, będąc poło­
żony w nizinie i ze wszystkich stron otoczony 
pagórkami, w ciągu całego roku zalany jest 
wodą.

W obec tego gubernator zwrócił się do 
prezydenta miasta z pfóśbą o zarządzenie ro­
bót w eełii podniesienia poziomu zaułka i o 
przeprowadzenie kanału, którjb y' odprowadzał 
wodę

— Kij- komisy? ubezpieczenia robotni­
ków. Do orgańizowlncj na mocy prawd z d. 
24 czerwca r. b, kijowskiej komisyi ubezpie- 
cźenia robotników starSzy inspektor fabryczny 
gubernii kijowskiej zaprosi! następujących przed­
stawicie'] robotników, v charakterze członków 
tji/czaśowycb: Stanisława BeTczowski go z P o ­
łudniowo rosyjskiej fabryki nraszya, A. Popowa 
t  raf,neryl kijowskiej; na zastępców zaś ich —  
M. Wygurenkę, zccera drukarni Kusznarcwa, 
f. Mironowa z południowo rosyiskiej fshryki 
nm zjm , Stacisławu duk^wskiego i Kcrola Lu- 
ma z fabryki Gretera i Krjw anka.

—  K rta  emerytalna pracowników w ziem- 
stwach k:;Owsk:ej gubernii ma być otwarta w 
roku przyszłym przy gub. zarządzie kijewsk^ęó 
ziemstwa. Projekt statutu kasy został rozesła­
ny powiatowym zicaaśtwom i ma być rezpatrżc* 
ny na jesiennych ziemskich zgromadzeniach. 
Frojekt statutu obejmuje nietylko zi-mskieb 
pracowników, ale i także pracowników w za­
rządach miejskich zarówno wyborowych jak i 
najemnych

—  Kursy dla agronomó w urządza kijow­
skie L wo agronomiczne. Kursy potrwają 2
rygedr )e i mają się rozpocząć 25 listopada 
b. r 1 wo zwroc.l o się do zar/ądów ziemskich 
z prośbą o zwidnieuie agronomów na czas 
kursów i o danie im możności' wzięcia udziału 
w kursach.

_ -  A R E S Z T O W A N I E  Z B I K GL EG O K A T O R  
.ŻNIKA. Ubiegłej nocy w Kijowie, na Bzulawce, 
Lpo Jtugifj pogoii i zawziętej ofraHSamie uięty zo- 
s*J uiebczpieCżny rorbAjmk, jak  okazało się, żbie- 

igły k a łorżnik Mikołaj Kolesnikow. Tej właśaie no­
cy Kolesmkow wraz z kilkoma wspófsikam1 orz* 
ńoitał się rfo ra ie s ira n i-  żony profesora politecu 
mki p. Wrgnerowej w  domu Xs 103 p iz y  ul. Pol­
nej. Rozbójnik zahral z przedpokoju wśrystWh* pil 
■ta, przedostał s:ę do jtdoego z pokojów wewnętrz­
nych i zaćzął gospodarewrć tuż przy łóżku jedne­
go z c/łonków rodziny. IIa'as usłyszała pani. Wa- 
gneroWa, weszła więc do pokoju, z którego docho­

dził hałas i u jrzała gospodarującego tam rozbójni­
ka. Rozbójnik, ujrzawszy ją, nie ruszył się z m iej­
sca na tazie, spokojnie obejrzał panią W agnerow ą 
cd stóp di głow y i dopiero, gdy ta ostatnia z a c ię ­
ła  w tł-Ł  a pfimoc, ZWbrZł się deródw rotu  w rrż  z 
/opem . Ms kszyki pani W agnerow ej n ldb ieg ł lo­
kator laborant r . Lewicki, k tć ry sćh wycił rew oh :e r 
i puścił się w  poguń za rzezimieszkiem. Na ulicy1 
zauważyli już rabuf>'i w ra? z jego w spólnikam i 
stróże nccii' i zaCzęlr strzelać do uciekających. R a­
busia ujęto i ogłuszono uderzeniem  laski, gdy j e ­
dnak rzezLrai/śzek padł na ziemię i p. Lewicki na 
chylił się nad aira, raouś zerwa? się i zrezął zno­
wu uciekać. Zaczął się znowu jościg , rabusia u 
ięto i oddano w ręce  polićyi. rn lic y a  Stwierdziła, 
że raouś >*s( ka*ortnikiem  M. Kolesntkowem. W  
jrokt 1908 Ko.esnikc w bra? udział w nnpaazić ro z­
bójniczym przy ul. Jurkowskiej na mieszkanie 
W ier bickiego, za Co został skazany przez sąd k' 
jowski na L- l,.ta 8 m iesięcy ciężkich robót. W  mŁ- 
ju tegoż reku  M Kolesńików zostsł w ysłany e ta ­
pem  koleją am urską, doszedł do Stauyi Ispolin i 
tam  zaczął pracow t e, jeanakżr po dwócb tygo 
dniach udało mu Się zbiedz stam tąd i 2—3 dni te­
ntu przybvł do KijoWu.

— KRADZIEŻE. W  domu Nś 6 przy zaułku 
Kasi gorcym  ca- Łukjanów ce niewiadom i złodzieje 
w yłam ali zam ki w  mieszkaniu W  Rłeznika l z r a ­
bow ali bieliznę w artości około 20 rb . i około óoo 
rb. gotówką

W  pokojach um eblow anych „Tyrol" p rzv  uli­
cy W . W&sylkdwakiej (M  33) skradziono K Jaku- 
,saew->vi z kieszeni pc-rtraonitkę z pisniędzmi-

Y T dom u 33 przy  ul, P ro t01 owskiej doko 
nar,o k rid z irży  rzeczy w artości okuło 100 rb . z 
mieszkafnia C. Rosiua.

Na targu Kalickim skradziono portm onetkę z 
pieniędzmi i bilet wstępus na w ykłady słuchaczet 
wyższych żeńskich kursóv A. W y ‘ockiei.

W  sadybie Nś 3 złodzieje ścięli z powozu 
gumy, nie tdoifaii jednak  ich zabrtfć, gdyż zasko- 
czer zostali n f  roraCyrr uczynku.

W  d -m u  Nś 33 przy  u% Jarosław skiej sk ra ­
dziono F  Szkuratow skiem u z komody f$a  rL».

W  resta* *Ticyi „Moskwa" przy  ul. W okzalnej 
dokonano kradzieży w ina i pieniędzy. <

— W ŁA M Y W A CZE. Od niejakiego Czasu 
■grasuje w Kijowie jakaś nieuchwytna banda w ła­
mywaczy kas W  e r g u  bieżącego m ie s ią c a 'ra b u ­
sie w yłam ali kasy w  składzk T-w a Graff i Co,, 
L w a  Rt. M aw ev i Co. i w  mieszkaniu przem ysłow ­
ca S iperlinga. Dnia 21 go pa Izicrm ka m iał m iej­
sce nowy ich w ystęp w  biurze lrkvwdacyjrym han ­
dlu bt D. i M. W ajntrob w  dom u 8 przy ulicy 
Brackiej. Tym  razem  jedna! rachuby  ich zaw io­
dły i pomimo w szeL icn  usiłowań nie udało jsię  im 
wyłam ać k /sy . Musieli w.ęC oddalić się Lez oCze 
kiwanego łupu. Ich usiłowania zauważono dopiero 
po odejściu

— K R W A W E STA RCIE. Dnia 21-go pa 
żlzie rn ika przy  ul Troicko K iryłowskiej m iało miej
; ce pow ażne s ta rd e , w k tórem  w zięła udział nieja­
ka A. G ierasim iinkow i. T a ostatnia rzuciła się z 
różem  w  rękach na N. Z.arczenkę i I. K riwoizeje- 
,w» i zadęła itr  rany w  plecy, ł  A , Maszkov/skiego, 
k .óry  interw eniow ał, raniła, w  rękę Gierr.simien- 
howa oddano w  ręce policyi, a rannych um ieszczo­
no w sip italu  K iryłow skitr

— ZEPSl TE KAWONY. Na ta rg u j Żytnim 
ns straganie M. Mtcbajłówej znaleziono 200 p rze­
gniłych kawonów. Kawony zniszczono, a p rzekup­
kę pociągnięto do odpowiedzialności.

— PR ZEZ CMAŁKT7 O byw atel p. I. (Pu- 
szkińska .12) napił się przez om yłkę zam iast wódki, 
nieco chloroform u. Niebezpieczny błąd  został aa 
tychm iaśt spcsrtrżtzony. Lękaruowi Pogotowia uda­
ło się jednak pghroąić poszkoJow anego od no» 
stępstw  fa ttlnej notuyłki.

— N \G Ł  \  ŚMIERĆ. P rzy  ul. W . W asyl 
kowskiej w ptosi faigu  V.Tłodzim lerskiego pndnie 
dono zwłoki zm arłego nagle mężczyzny, liczącego 
około 40 lał.' Zw łdkl znajdują Się w  prosek to rium .

— RABUNEK.i" Dnia 20 go października w ie­
czorem  nt ru g a  ul, A udrzęjowskA j i B rackiej n r 
Padole F. P im know  uległ napadowi, dw óch ra b u ­
siów, którzy odebrali mu portm onetkę z kilkom a 
rublam i i umknęli.

— POŻAR, Ooegdaj w ieczorem  w domu 
N° 57 przy  Bulw arze Btbikowskim w szczął się po 
iwr w  {rtwiami Szulca. 43gień trdałe się w krótce
stłundć. Straty — nieznaczna.

Hiwlsty* f i t c  j  Sctwvro'.ac <?£.*-«]

Dala 22 października ('4 listopada! aprs r.
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G rand-hotel tmperieił : pp. W olf Mendel; I>. 
.Chazanowski, k u p ; S j. Chazauowsk’, k u p ; A. Ał- 
tetKowski, kup., E StiaCzyński, fabr.; S. Silberm an, 
lekarz.

Hotel Rosva: pp. F. Kalitenko, n a u c z ; Eug. 
Mielników, «»f.; Stefan Czarnow sk1 z Rzysżczowa; 
Ernestyna Pokrzywnicką z ru*-. |podolskimi; Antoni­
na Lisowska z M orylowa; A leksander Komar; Dy­
mitr W ęgrzenow ski; A. Lewczenko; A leksander 
K rasow ski z Z oło ta jl; F. W oroniecki; Sergiusź Biel 
kiewicz Sergiusz Bulgakow, n a u ć ż ; Miko,aj W o 
zniesieński, o f ; A leksander KoWenco; Anastazys 
S tanisław ska z R o k u e u ; T„ Borowikowa; T BieL 
cer, inż;T ndieńs2ykow; Mikołaj Zw;egincovs; Paw eł 
Kaueow; Maksymtlja., W agner; A. UierS; P aw eł 
Schlitter; Jan Kalnicki z Łucka; Stanisław ! Przycie 
cki, o d ., 7. Mozyrza; W ładysław  Matkowski, ob.> 2 
Niemtrowa.

't t f  ęmmimtltn *r . 2,9
4r-nliSza . . ,> — ei4

f i t ż ś t l -  leci jj-aw n  Ciąga a -by , —0,7
p tx* i. laasjf paw  w d«bv 2,6

t Ą. . ' y  )••«.. I • I, . .

Ogóiay s tń p o g o jf w Ito*yI europejskiej 
. / m i /  a*  p o rjłłs iw it te lig rs sa u  jrlów ńiettł O ’. •
yji-WHt-u-ju.u

O pady notowano w e wszystkich strefach, w y­
jąw szy  wcchcdu.

Przry id j wane są nieznaczne przym rozki w  
całej Rosyi, apady n i północnym  za bodzie w  o- 
kalicach środkowej i dolnej W ołgi.

IREY^CKAU Sil? KIJOWA
Hotel Continental: pp. Mikołaj UdowyaCzen 

to , - f; W łodzim ierz K arepaaow , B. Bock; Inocen- 
tjr Miiutin; Adolf K rzew sk: z L»fyCz; Mikołaj Mu­
ratów, łnż.; Eugeniusz CzyrikoW; W łodzim ierz Sa- 
wriinowicz, inż.; G rzegorz Pietrow ; Z. Lewe; F»y- 
m itr Szaiim r 7 .

Gro~id Hótel: pp. Jan Rum iaucew; I. Bielan 
kin; A dolf Otto, 60. niem.; Józef Domaśko ob. austr.; 
Aleksander W asillew ; A leksander ks. ł-opuchLi- 

;D e«idcw
Ęi tel F ram oh :  pp. K a rr’ A ła rid i, gener.; 

"aw eł Adelheim, ad» , D rzyf: Mikołaj Kaśztaiiński, 
r-|eu.; Ludwik Kaezeiiowski; Kazimierz Lados, ob 
austr.; Johan Blok; Kazimierz Bellate, ob. f ra n c ; 
Szym on W ołoszyn, podp.; Rom an Iwanicki, >b., z 
Łi k.; E r r e ct Indinger, 00. n ie m : Benedykt Kłopo 
tomski z Niemi,-owa; W . M olrrewaki; Aniel* T a r­
nowska; A teksanJer ’ )uno v, p adw. nrzys.; Mikołaj 
Goszkfewicz; Kazimierz Strzr^kowsk'" z "Warczawy: 
M aiya K ataczew a; W acław  W rzeszcz z p. lipow.; 
Michał Bodajew, ,

Ho*ei _ ■‘>“tritage: pp. Paw eł bar Nikołai; 
}ro Czerkajskij ppgorie łov'. ob,; Zygm unt Mojgis 
!z C rern ih ; Aleksandra M itarewski, rejent: Michał 
Tutolm in, r . s t ; A leksandra Tutolm iiit, S tanisław  
Kwiatkowski, adw. przys., z Kamieńca; Grzegorz 
Baricz, inż,; R o u a j  Szym ański z Kamieńca; Michał 
Garkawenko; A nna Makogonows; S. M trnuiewa; 
Marya Sokołowska z P o łt; K, Suwczyńsfci, rz. r. 
s t ,  7  p / “ T. lipow.; S, R ew a, prez. lipow. zarz. ziem.; 
Mich?ł Koeiubi.iski z C u rn ih o w a; Sergiusz Kalinie, 
dyr. cukr ; Je ; zy Bojkow, adw  ; Leokadya K arp o ­
wicz z >L-za nicy.

Hotel IIladyniUKa: pp. Mikołaj Gawroński, 
r. st,, z g. k'jow.; A. Rczeuson; W . Mikulin, 00.; 
.Mikołaj Baszkirów; Pioti B arda^ow  H elena Lebie- 
.dyńskj; W , S .lić to w , S. ś!ed ; A leksander W isznta- 
iaow; D u n irr  Wdjteoko. nadcz., Eug. Pawłowicz, 
job ze S tw iry ; Szymon Stolarow ; Jan Krauz, kup.- 
Konstanty S tczerbaczew

Hotel Universul: pp. N Aleksandrowicz; N, 
Auanjewa; B Malejt-W; M. Klein; C resław  ks. Pu 
zyua 7 W racicy.

F alast Hotel- po. Mikojaj Susanow, inż.; Bro 
liislaw Gatopicki, _obvw., z Żytomierza: Adam Dą- 
■ b"owski. o b y m , z Bubrujska; Adolf Ldenczukski, 
lekarz: G.-żcgorz Lisowski, kup.; Grzegorz Mamut 
kup.; G -/egorz Paw iacki z W arszaw y; M Eljaszew, 
w i.j; 1. B f l r g e - w u j ; Jakób Rosental, w o j; Józef 
Kiw ts, w e j ; J! W akuien, k u p ; D. Kaszuk, eu o  ; 
fakób Razdolski, k u p ; M. Ilj-en a te in , kup.; E. J t 

IkobstJr,, 'A. Łusztak, kup;; S, Diste] kup.; Józei Pi- 
ków.łkf kopr; M. Zeldowlcz, kup.; R. Cbacitóaowa, 
dekarz; G 'zeig"rz C tpski, k u p ; Jakób Ostrowski, 
iprow.; Pjntr M o^ejtw , Aleksa id e r  Kuosiu, olz; K a­
zim ierz DąhruWski, o h , ż Saudom ierza.

Ud Uureapondcntćw wta&uych i Agerte/yi Pc 
tOTi^ursltiej).

W u » j c t d i  p o t j $ 2 ^ | » v a  

na Bałkanach.
Walki dokoła Adrycaopoia. 

K O « C S T A N T V M O P C L ^ U IP ^ : W  d .  
2 0 - y m  p a ź d z i e r n i k a  k o m u n i k a -  
c y a  p o m i ę d z y  K o n s t a n t y n o p o l e n r  
1  A k a r y a n o p o l e n r  i o a v a ( ?  p r z y ­
w r ó c o n a .

K O p l s r A M T Y J S O P O L  ( A P .>  T a r -  
c y  o d r i i r a l l i  b u ł p a r o m  L u i c - B u r -  
g a s ,  C z o r ł ę ,  B a ó a e s k i  i  E u n a t  - 
g i s s a r .  G ł o w n ?  k w a ł e n  p r z e n i e -  
a l o n a  z o s t a ł a  w  s t r o n ę  T a r a . u .  
B u ł g a r z y  c o f a j ą  s i ę .  N (a p o m a c  
b u ł g a r & m  w y r u & z y i y  z  E i i s i e n "  
d i l u  t r z y  d y w i z y e  b u ł g a r s k i e .  B i ­
t w a  w r e ,  T u r c y  w a l c z y l i  z  n i e s ł y ­
c h a n ą  o d w a g ą  n i e  c o i a j ą c  s i ę  a n i  
r a z u i .  S t r a c i l i  o n i  0 | b 0 P  r a n ­
n y c h  i  p r z e *  z ł a  t*  j  u ż  z a b i t y c h .

K O l iS T A I T T Y iH O P A L  ( A * \ )  T e r ­
m i n o w y . )  C ż o r l u  z o s t a ł o  a d b i t e  
p > " z e z  i i u i g a r ó w .  T u r c y  c o f a j ą  
s i ę  w  r o z s y p c e  w  k i e r u n k u  K o n ­
s t a n t y n o p o l a -

Berlin (AP.) Do agencyi W olfa telegra­
fują z Konstantynopola. Donoszą urzędownie, 
M\ arm’ a turecka zmuszona została do cofnię­
cia się ni. linię czaUłdżyóską

Zdobycie Janlcy.
A teny (AP.) Bitwa trwała przez cały 

dzień. W czoraj w wiląieire salonickira, koło Ja- 
aićy, bitwa rozpoczęła się o godz. 6 -ej z rana 
i  ąkonczyła s.ę o g. io-ęj wieczorem. Nieprzy 
jaciel ufcrtyfikowsł s q w mieście, zosial jednak 
pobity i cofaał sie ścigany przez greków, któ­
rzy zajęli Jamcę.

Zdobycie Prevezy

Ateny |,AP). Mini; Iter wojny telegrafuje: 
„Po zwycięstwie w Niaopolisie, grecy postano­
wili wziąć Prewezę szturmem, z 1 ai a wszakże 
konsulówe rosyjski, austryacki i a e g ie ^ i w 
to w arzysz  e naczelnika miasta zaproponowali 
.Kapitulację*.

Ateny (AP). (Specjalna wojenna). Bom- 
oardowanie Prevezy przeciągnęło sit do wscho­
du słońca. Grecy otoczyli miasto w promieniu 
dwóch Kilometrów i skoncentrowali ogień na 
niektórych fortach. Z  rana w Prcvezie w y­
wieszono białą chorągiew. O g. a-ej po po-1 
łuaniu ao miasta wuroczyły wojsku, enturya- 
stycznie witane przez ludność. Przywrócono 
komnnikacye telegraficzną pomiędzy Atenami 
a W eryą.

A teny (AP). (Specyalna wojenna). Kapi- 
tulacya Prcvezy była rezultatem zajęcia przez 
gr-ków twierdzy Nikopolisa, dominującej nad 
Prevezą. Atak skierowany przeciwko oddzia- 
ora arpjii tureckiej, znajdującej się w Pre«ezie, 

rozpoczął się o godz. 2-ej pó południu. Grecy 
wysadź xi w powietrze bateryę tureńką w Nilco- 
poiiste i zajęli iorcyJkacye, znajdujące się na 
wyżynach. Żołnierze tureccy i baszybuzucy 
ratował się ucięczką. Generał Sańunzakis je­
dną część oddziału wysiał z?, uciekającymi, dru­
ga zaś wkroczyła do Frtvezy, gdzie grecy 
wzięli do niewoli 450 turków.

Na torpedowcu tureckim, znajdującym się 
w zatoce AmwrakijSKiej, wybuchł pożar.

Atflny (AP). Rapurt dowódcy Domincsa: 
„Przybyliśmy w połudpie do portu Preveza na 
dwóch kanonierkach i przygotowaliśmy s.ę do 
walki. Korwety pozostały poza oorębem portu 
wskutek niedostatećzftej głębokości farwatecu. 
Po przybyciu do portu potoztimieliśmy się 
z armią w sprawie przewozu 500 więźniów tu­
reckich. Rozpoczęto bezzwłoczne wysyłame jeń» 
ców db twierdzy św. Marka. Dowódca lło ijlli 
przeasięwziąl środki w celu wydobycia statku 
„Alatea", zatopionego przez turków przed ka- 
pitulacyą miasta.

Operacye wojsk serbskich.
Białogród (AF). Serbowie zdobył: Gostiwar. 

Znów funkeyonuie kolej między Ueskiibem i 
Mttrowicą. SerDow:e zdążają zwycięsto do 
Salonik i Monastyru (Bitolji).

Odwieziono do Białogrodu x,6oo jeńców, 
przeważnie arnautów.

W ojska tureckie, według obiegających po­
głosek, koncentrują się koło Dibry.

Donoszą z Ueskiihu, iż wykryto tam cho­
wających się w piwnicach glośaycr działaczy 
arnautów, odwożonych wczortj do B alogrMu. 
W p wnicach zoal/żiono również wiciu ofice­
rów tureckich.

W  Ueskiioie i cieśninie Koczanickiej tur- 
cy pozostawili mnóstwo zapasów wojennych. 
Szczególniej cieśnina Koczamcka jest literalnie 
n.m? zstarasowzua.

Bitwa pod Kratowem zakończyła się zu­
pełną porażką turków. Ci ostatni, pańicźnyir 
strachom zdjęci, poczęli uciekać, pozostawiając 
na placu boju caie wozy zapasów woiennych, 
120 dział, 20 skrzyp z amunicją i t. d.

Na Owszem Polu turcy pozostawił' taką 
obfitość najróżnoroamejszycu materyałów ffo 
jjennych, iż do tej pory zwycięzcy nie zdążyli 
jeszcze pozbierać wszystkiego. Tłumaczy się to 
tern, iż turry mieli zamiar stoczyć tu generalną 
bitwę, lecz pc klęsce pod Kumanowem plan 

ńea upadł.

Pod Skutari
Cetynia (AP) Prawa kolumna oddziału 

igi \et«ćła Miktynowicza znajduje się w odle­
głości ąc k I ijmelrów, Lcaiy. yt.ąl z t  Sk-h- 
ari pozwohi ludności opuszczać miasto.

Csarnogórcy ze wszystkich stron opasali 
Skutari. Przywódcy 15 tu plemion mahssorów 
i btjraktarów zwrócili się do generała Ma-ty- 
nowicza z prośbą o pożwolenie Szturmowania 
Lesży i Medui.

Przed Salanikar.1.
Ateny (A P) Diadcch teiegra.Tie z R o ż a o ji 

iż znaczne siły nieprżyjuciellkte, żłóżone z no­
wo przybyłych wojsk, 'Skoncentrowawszy się 
w świętvm mieście muzułmańskiem Liidże, na 
pomoc on Salonik, stawiły rozpaczliwy^, opór 
Po dwudniowej walce w sobotę wieczorem 
nieprzyjaciel cofną! się. Enidże zdobyto.

Palenie wsi.
Ateny (AP) (Specyalna wojenna) Z  L»- 

ryssy donoszą, iż nacrelnik raiastą Siat i sta vr 
Macedonii spodziewając śią przybycia greków, 
polecił spalić wieś podmiejską. T a ostatnia 
wszakże została uratowana przez greków.

Naczelnik miasta zdążył zburzvć Wieś Ca- 
rusano, gaz/e zostały wyraoTdowrne wszystkie 
kobiety i dzieci. Oadział grecki zająć wieś 
w dniu następnym.

Zatonięcie krążownika tureckiego
Konstantynopol (AP) Onegdaj cenzura 

zatrzymsła następujący telegram:
W  d. i 8 y m  października o g, 2 tTzy 

kwadranse na dwunastą w nocy torpedowiec 
grecki wszedł nagle do portu Salon-ckiego 1 za 
pomaca dwóch min zatopił stojący na kotwicy 
kfąźowńik ture.ki „Fechti-Balent*. Z in g a  ilra- 
tow il* się.

Kapitana, drugiego mechanika i oficera 
wyciągnęli z wody rybacy.

Turcya chce pokoju.
Lonśyn (AP) Do agencyi Reutera dono­

szą z Konstantynopola, że Port? zwróciła się 
do mocarsjw z prośbą o zawieszenie akcyi 
wojennej i rozpoczęcie rokowań pekojowych. ■

Petersburg (Wł.). Przyiechali tu integni- 
to dwaj dyploiriac tureccy w sprawie przerwa­
nia wojny, Po naradzie z Sazonowym mają oni 
wyjechać do 3 erlina i Wiednia.

Paryż (W ł). Rząd turecki pros*’ mocar­
stwa o pośrednictwo w sprawie zakończenia 
rojny. Rokowania rozpoczęte.

Eerlin (Wł.) Rząd, turecki wobec bezo­
wocności dalszych wysiłków prosi mocarstwa o 
interwencję w sprawie zawieszenia broni i za­
warcia pokoju. Poi ta oświadcza prz^tem, iż 
była wprowadzona w błąd faiczywemi.doniesie­
niami generałów, zapewniających, iż arania tu­
recka jest gotowa do beju.

Gratutecye.
Sofia (AP) Car Feraynand. wmpzu,ąc 

głównemu dowódcy armii operującej na linii 
Bunare isrr— Lule-Burgas powiedział: W in szu ­
ję panu i pańsk.m ludziom, którzy wszyscy są 
mężul. Wyrażam wszystkim podziękowanie 
z głębi serca i błagam Najwyższego, aby n/m 
zesłał nowe zwycięstwa, Myślami nierozerwal­
nie połączony jestem z wami*.

Następca tronu B?rys przysłał telegram 
gratulacyjny dowódcy pierwszej kampanii roty 
szóstego pułku, do którego jest zaliczony. 
Telegram kończy oię słowami: „Naprzód, wciąż 
naprzód*.

Barbarzyństwa tifków .
Petersburg (Wł.). W poselstwie sirhskiem 

otrzyma no depesze, donoszące, iż wojska turt- 
ckie dopuszczają się nieslychanj?ch gwałtów 
nad ludnością chrześcijańską aa terenie opera­
c ji  Wójenrych. Zdarzają się wy~tdki ośbrk . 
ma i przypiekania ogniem,

Powitania króla Piotra w  SkopIJe.
Białog Ód (a .P). Na spotkanie przybywa­

jącego do Ueskiibu króla Piotra przybyli na­
stępca tronu królewicz Jerzy, generał Putnik, 
sztab jłów nego dowódcy, konsulowit zagra- 
mra.ni, przedstawiciele miast oraz duchowień- 
stwa ser oskiego i bułgarskiego, główny mu- 
tesapf z dwoma chodźami i rabin. Miasto udr- 
Co/owano flagami. Po przybyciu pociągu mu­
zyka wojskowa wykonała hymn serbski. Król 
wyszedł z  wagonu za nim wysslt Helena Pio- 
trówna w stroju siostry miłosierdzia, książę 
laweł Rarageorgiesncz, Paszlcz, prezes skup- 
jzczyny i minister Jowanowicz. Król ucałowaw­
szy się z królewiczem, przyjął raport od na­
czelnika zabgi i obszedł siraż honorową.

Prefekt przedstawił królowi przedstawi­
ciela municynilności, który powitał króla w 
imienni mieszkańców miasta i ofiarował mu 
cnleb i sól. Król prosił o wyrażenie luaowi 
radości, jaką odczuwa przy wjeźd/ic do starej 
stólićy serbskiej i radził, aby ludność zachowa­
ła /pokój i powrocila do zw yliych zajęć.

W  imieniu turków powitał króla były 
prezydent mfaśta, który zakończył przemówie­
nie swoje siowa .i: „Turcya mieczem zdobyła
i od niiecza straciła Skopljc". K rói’ podzięko­
wał Reszadowi i oświadczył, i i  ludność turec­
ka tak jak i serbska będzie swobodnie żyć 1 
rożwijać się pod jego panowaniem. NaYępńie 
nastąpiła prcźcńtaćya konsulów zagrań cznyćh 
Wśród jjrłośiych okrzyków „ifwjc. król ośwo- 
bodziciei1 król 7 królewiczaml. Lsięzną i  świtą 
udał się do cerkwi, gdzie został powitany przez 
metronolitę serbskiego Wincentego.

Po uroczysiem nabożeństwie król wśród, 
burzliwych powitań ludności udał się do prze- 
znaczonego dłań lokntu. Wdj_ika- które pr> u- 
roczystości wyruszyły do koszar, stały się 
przedmiotem powszechnych ow acji. W  mieście 
panuje spokój i wzorowy porządek

0 p3rząctak i bozpiuzeń?t*c 
w  Konstantynopoli!

Konstantynopol (AP). Utworzyła się ko 
misya dia opracowania środków, gwarantują­
cych porząaek w mieście Prezydentem korni 
syi jest minister spraw wewnętrznych, człon­
kami: naczelnik miasta, naczelnik policyi i na­
czelnik żandarmeryi. Patrole zostały wzmocnio­
ne, mosty są strzeżone. Aresztowano 35 agi­
tatorów.

KonstantynODOl (A?). D a. 20 październi­
ku ambasadorowie mocarstw uchwalili na na­
radzie przedstawić Porcie szereg żąd,ad w »Dra- 
wie utrzymania porządku w nieście . Uznano 
/.a konieczne zorganizowanie specyalncj ochro­
ny amoas-d, banków i- hoteli, surowe karenie 
gwrłcicieK porządku oiaz propagatorów pogro­
mu chrześcijan. WoDec tego jednak, iz środki 
le uznane zosU ły ?a niewystarczające, postano­
wiono nalegać o jąknaj prędsze wysianie stat­
ków woiennych.

Konstantynopol (AP). Za tydzień oczeku­
ją tutaj przybycia znanego poskromicie!* Je­
menu Izzeta bastę, który wyjechał, z« swoim 
naczelnikiem sztabu s Adcnu, da Ronacanty* 
nopoia.



/*s a ba

Koncentracya flot
Wiedeń (AF). Pierwszy oddział eskadry, 

złożony z trzech okrętów liniowych, opancerzo- 
n eg j krążownika, dwóch kontr-torpedowców, 
wfa-ótce udaje s ę na wschód dla obrony au- 
ętryacko-węgierskich pocldanyco.

Barllti (AP). Znajdującym się na morzu 
śródziemnym trzem krążownikom: .H erta*,
,Viueta* i .Geyer* zalecono wyruszyć do wód 
tureckich, celem obrony życia i m''tnia podda­
nych niemieckich Rząd zamierza wystać do 
Turcy i jeszcz-. 2 krążowniki z Kielu.

Kieł (AP). Krążownik opanceizony .Gre- 
hen* 1 krążownik .B.-eslau“ ładują prowiant 
i amunicję i przygotowują się do wypłynięcia 
na morze w ciągu 24 godzin.

Klei (AP). Opancerzony krążownuc „Hoe- 
ben" otrzyma! rozkaz natychmiastowego zdąża- 
oin ku Konstantynopolowi, a k rażownikowi 
*W rodaw “ polecono udać się do Smyrny.

Malta (AP). Trzecia eskadra angielska 
otrzymała polecenie przybycia tu na d. 25 ty 
piSdziernika

W Towarzystwie Wzajemności Słoweńskiej-
Petersburg (WL). Odbyło się tu uroczy- 

ste zebranie Towarzystwa Wzajemności S ło­
wiańskiej. Przemawiali: serb Koszutinicz i Wer- 
gun, który ostro występowi! przeciwko Austryi 
i Niemcom, co wywołało dwukrotne ostrzeżenie 
przedstawiciela policye

Następnie mówili: Karpiński o udziale po­
laków w ruchu słowiańskim i hr. Bobrynskij o 
orowiązkach rosyan względem serbów Mowa 
BTri nccaninowa została przerwana przez pomo­
cnika naczelnika miasta, poczem zebranie zam­
knięto. W  uchwalonej rezolucji zaznaizono, 
iż państw, bałkinslie nie mogą być pozbawio­
ne swych zdobyczy terytoryalnych i że społe­
czeństwo rosyjskie spodziewa się oicazania po­
parcia słowiaaom. przez rząd rosyjski.

Żądania państw bałkańskich.
Petarsourg (Wl )• Donoszą ze źródeł 

w iarogoiuych, że państwa bałkańskie wystąpiły 
z następującem" żądsni -,m Bułgaryi przywró­
cone zostają granice, określone przez ti^ktat 
w  San Stefano, otrzymuje ona Saloniki i Adra 
nopol. Serbia otrzymuje Starą Serbię i wyjście 
do mor/a Adryatyckiego. Grecva —  Tesralię i 
Epir, Czarnogóra — Skutaii. Wyrównanie gra­
nicy bułgarsko-rumunskiej jest niedopuszczalne. 
Oprócz tego państwa bałkańskie żądają, by nie 
przeszkadzano im porozumieć się z Turcyą.

N M osira pośrednictwo mocarstw.
Petersburg (Wl.) W  ministerstwie spraw 

zkgpanicznych utrzymują, żc pośrednictwo wiel­
kich mocarstw nie doszło do skutku. Formuła 
Po ’ '■are ro, zezwalaiąca na terytoryalne na­
bytki państw bałkańskich i zaznaczBjąca bezin­
teresowność mocarstw chętnie została p rzy jęć  
przeiz Rosyę i Anglię, Aurtrya zaś odmówiła 
udziału w w ysłąpioniu, wskazując na swe do-

(ś>e interesy państwowe na BUkanach.
W  kołach rosyjskich są zdania, że p&ń 

stwa bałkańskie powinny posiąść to, co zdobyły 
orężem.

Zaprzeczenie.
Londyn (AP) M. listerstaro marynarki do- 

nrsi, t t  pogło«k prasowe o częściowej mobi- 
lizacyi floty angielskiej są zupełn e bezpodstaw- 
I'1, Fowatały one prawdopodobnie z fałsze ■ 
wego tlomaczenia rozkazu aby niektóre ka- 
tegorye marynarzy stawiły Bię na ćwiczenia.

Usiłowania dyplomacji.
Paryt (AP) Rząd auŁłry ac k o -w ęg ic rs l i 

n e dal Jeszcze odpowiedzi na zaproponowaną 
przez Francję łormułę bezinteresowności, 
P* P«ez R osyę 1 Anglię. Francya wenie
Lic miała zamiaru propono wać Austryi zrze­
czenia się jej ekonomicznych interesów na Bał­
kanach pragnęła tylko wskazać państwom wo­
jującym, iż mocarstwa, które mogą wystąp1 ć 
w roli pc średników, postanowiły nie wysuwać 

adaych żądań terytoryalnych. Takie zdbowią- 
™  posiadało by znaczenie tylko wówczas, 
gdyby zosuło przyjęte przez wszystkie mo­
carstwa. 3

Gdyhy jedna-Kże jedno bodaj mocarstwo 
w. ^  to **5 zażądać kompensaty terytory-

eji p i-fkład ten niechybnie wywołałby na- 
J adownictwo. Zapewne Niemcy w decyzji

A usfcro-W ę^ * “ We P° st(iPowariie z decyzyą

L» X I K N H I Ł

Głos .Bułgaryi*
Vi artykule wstępnym organ 

g n ie w a  .Bułganza* oznajmia iż niektóre sfery
K .  ’ rC Pozcstat> bierne tradycji 

etfernicua, usiłuą podburzyć Rumunię r,rzu-

-  a , a i Txry  Z t e s °  wyciągnąć ko-
_ ,..X ,dla sie“ e- .W ierzym y— pisze gazeta —  
w  lojalność; rządu rumuńsuego i nie dopusz­
czamy myśli, ażeby Rumunia pozwoliła siebie 
WttOk.f 1 ZHĉ ęi popi rać ustrój despotyczny,

2s s . “  S ?  r“ ' oiowi

k« lł0, d̂aaymi gośćmi w związ-
“  N e  Powinni oni zazdrościć

m iS e ń c ó 8. 1 Wynie“ fnia si* spizr-

Zo.żfnii pomiędzy Rosją a Rumun'ą.
w J i kare8 łt W 1 W ynurzenia Sazonowa 

" e wtz{ ^ lch W e b  jak najlepsze

Fan Giuliano w  Berlinie.

fiŚ-Un r(AP?' i Vzy > ł tu S *n Giuliano. 
m a o n ^ S lI , **uliano odwiedził Betb-

Hollwega, następnie Kiderlen-Wuchtera.

Sprawa Mongolii.

KoioshliSfia 'd^ U r?a5 T  , PraSy’ pod,ófł  do świadczy o tern, iż

RoBya postanowiła uznać autonomię Mongolii 
pod protektoratem Rosyi i oskarża tę ostatnią 
o dwulicowość i o orzuk.wanie Chin.

Rosya zobowiązała się pośredniczyć w 
kweśtyi chałchskiej, poczem napie powzięła 
deeyzyę sprzeczną ze swemi obi -tamami i w y ­
raźnie gwałcąca zwierzchnicze prawa Chin.

Prasa nawołuje rząd do wystąpienia z 
protestem w celu osiągnięcia przyznania praw 
Chin do Cbałcby.

Cyryknr (AP). W  przewidywaniu konflik­
tu z Cńałchą, założone zostało biuro dla obro­
ny mongołów.

Cha;b!n (AP) Przybył ao swego cbuszu 
nu ks,ąże Tusze Gun, który brat czynny udział 
w powstaniu mongolów sejmu Czżerimskiego 
Książę przywieziony został na zjazd do Ku»n- 
Czenezy i zmuszony przemocą do w yn że ria  
uległości republice cLinskiej.

Urga (APi. Pełnomocnik rosyjski, Koro- 
stowiec i ministrowie mongolscy podpisz U tri 
ktat, normujący prawa poddanych rosyjskich 
oraz rosyjskiego handlu w Mongolii.

Wyjazd cesarza.
Wlfideń (AP). z  powodu o ta arc:a sesji 

delegacyi, cesarz wyjechał do Budapesztu.

Nowe koleje w Chinach.
Cycykar (AP). Projektowana jest budowa 

kolei na chińskim brzegu, Cycykar— Chojcbfe, 
naprzeciwko BUgowieszczeńska.

Mlikden (AP) Czżao Ei-Siun przedstawił 
do zatwierdzeń a rządowi swój projekt prze­
prowadzenia kolei Czań— Czun— Nunan— Sian, 
Tao— Nań— Fu— Nunań— Lian, do linii Pekfti—  
Kałgańsk.

Budowsi jej ma być uskuteczniona pizez 
ch-ńskich inżynierów kosztem finansistów miej­
scowych.

Wizyty.
Berlin (A?). Przybyła tu szwedzka pera 

królewska. Król szwedzki zaproszony został na 
obiad w norym  p iłacu cesarskim.

Z Persyi.
Teheran (AP) Salar-ud Daouleh wyruszył 

z iowrotem, spotkawuzy jednak straże przed­
nie oddziału rządowego, cofnął się znowu do 
B dendinura

Pożar
Londyn (AP) W  nocy wszczął się pożar 

w sMadzie towarów Johna Bark era, w Ren- 
singtome Trzy kobi ty wyskoczywszy z ckna, 
zabiły się. 11 osób zostało c’ężko ran­
nych.

Komunikat urzędowy o przyczynach i oize 
biagu choroby Cesarzewlcza Następcy Tronu.

Spała (AP). [(Urzędownie). Telegram mi­
nistra Dworu Cesarskiego.

.Ciężki i niebezpieczny okres choroby 
lego Cesrrskiej W ysokości Cesarzewicza Na­
stępcy Tronu i Wielkiego Księcia Aleksego 
Mikołajewicza już miną*

Obecnie można więc przedstawić przebieg 
choroby Jego Cesarskiej Wysokości podług da­
nych, dostarczonych przez lekarzy, którzy le­
czyli Najdostojniejszego chorego.

Wczasu: tego okresu choroby ze wszyst­
kich krańców Rosyi na Najwyższe Imię Icb C e­
sarskich Moś 1 otrzymano niezliczoną ilość depesz 
napływających i obecnie, w  stórych różne w?r- 
stwy społeczne, w najróżnorodniejszej formie 
donoszą o modłach na intencyę powrotu dc 
zdrowia Cesarzewicza Następcy Tronu.

akie powszechne wyrażanie uczuć wier- 
nopoddańczych uczuć miłości i -przywiązania, 
g ęboko wzruszyło Ich Cessi ikie Moście. N aj­
jaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani raczyli ze­
zwolić na złożenie serdecznego Ich podzięko­
wania wszystkim tym, którzy tak szczerze w y­
raził. uczucia „vrc wobec choroby Jego Ce­
sarskiej W ysokości Cesarzewicza Następcy 
Tronu*.

’ *'nister dworu gen er ał- «dj u tant baron
Frederićks

Spała,
21-go października 1912 r.

Na początku ubiegłego września, w pierw­
szych dniach pobytu w Biełowieży, Jego Ce­
sarska Wysokość, Ccsarzewicz Następca T ro ­
nu, skacząc do łodzi, zrobił za [szeroki .krok. 
Bezpośrednio potem zdarzeniu nie dały się 
zauważyć żadne objawy chorobliwe ani jakie- 
k 01 wie*bądź zmiany widoczne w stanie ogól­
nym zdrowia Jego Wysokości.

W ypadkowi temu, ze wszelkim prawdo 
podobieństwem, przypisać należy ukazanie u 
Cesarzewicza Następcy Tronu w nocy da. 7 
września w lewem zagłębieniu podżebrowem 
bólu i opuchliny, która natychmiast została 0- 
icreślona iakp zastrzewne wylanie sL  krwi.

Przy przestrzeganiu koniecznego spokoju 
i zastosowaniu odpowiednich środków lekar­
skich, wj broczyna po 3 eh tygodniach zmniej 
szyła się do trgo sropnia, iż nie dawała się 
już- wyczuwać, a  chory próbował wstawać : 
łótka.

Dn. 28 wrziśnia, chcąc zrobić samodzicl 
me kilks kroków, Cesarzewicz Następca Tronu, 
nie bacząc na truskliwą opiekę, w skutek nie­
zręcznego ruchu, upadł, 10, należy przypusz­
czać, wywołało nowe wylanie się krwi w tej 
samej okolicy, stwierdzone w nocy d. 2 paź 
dzitrnil a

Tym  razem zajęło ono daleko większą 
przestrzeń, mianowicie całą lewą okolicę pod 
żebrową, oraz lędźwiową tejże strony, przytem 
wewnętrzna granica wybroczyny przekroczyła 
n.eco linię pośrodkową brzucha. FodoDne za- 
trzewne wylania się krwi, jako skutek nawet 
niebardzo znacznego urazu, zdai-ają się, jak 
to stw>rdza literatura specyt-ini, nadzwyczaj 
rzadko, i stanowią ścisłe określoną, niezmiernie 
ciężką posł ać kliniczną , h a e m i t o m a  r e -  
t r o p e t o nte a I e ‘  (euz krwa.wy zastrzew nv—  
P r z y p. Re d . )  po części wskutek wchłania­

nia wybroczyny, jak również wskutek powstałej 
dokoła niej rtakcyjnej sprawyTzapalnej. Takim 
baematomom, t j guzom krwawym, może to­
warzyszyć bardzo podwyższona ^temperatura, 
którą też obserwowano u Cesarzewicza Następ­
cy Tronu.

Sautkiem naturalnym podobnych wybro­
czyn jest znaczna niedokrwistość, wymagająca, 
niekiedy, dłuższego czasu irdlaj? zupełnego jej 
uleczenia, przytem zajść może długo trwająca 
trudność w swobodnem poruszaniu tą noga, ze 
strony której m.ał miejsce guz krwawy, jako 
następstwo nasiąknienia krwią mięśnia biodro 
wo-lę:źtfiowego ( m n s c u l u s  i l e o p s o a s ) ,  
okalającego kość nioarową oraz tkankę sąsied­
nią, craz dłuższego uciskania odpowiedniego 
nerwu przez opucLlinę,

Podpisali: lejb-pedyat-a Raucbfus, honorowy 
lejb-cbirt rg profesor Fiodorow, lejb-nedyk Jego 
Cesarskiej Mości E Botkm, honorowy lejb 
medyk S. Ostrogorskij.

D.i 20 października 1912 r. Spała.

Sten zdrowia Cesarzewicza Następcy Tionu-
Petersburg (AP). (Urzędownie). Biuletyn 

o stanie zdrowia Następcy Tronu, z dn. 21-go 
października, o geaz. 7-ej wieczorem. Dzisiaj 
rano temperaturi wynosiła 368; w dzień 36 9; 
wieczc-em 37 3 Puls z rana— ior ; w dzień— 
112; wieczorem —  120 Usposobienie dob-e

Podpisdi. leib-pedyatra Raucufus, leib-me- 
dyk E. Botki0, honorowy leib medyk S. Ostro 
goiskij.

Rlaz&f. (AP). W ybrany został Rasłow, 
adwokat, kon.- demokrata.

Penza(AP) W ybrani zostali: prawicowiec, 
obywatel ziemski —  Jagodinskij; prawicowiec, 
duchowny —  Lentowskij i nacyonalista, oby­
watel ziemski —  Kaczioni

Tyfiis (AP). Wybrany został soc.-demo- 
krata Czcheidze, szlachcic i były poseł do 3-ej 
Dumy Państwowej.

Temir Chan Szura (AP). Został wybrany: 
psżdziernikowiec, leksrz Dolgat.

Elizawetpol (AP). W ybrcni zostali dwaj 
postępowcy, adwokaci —  Dżafarczow i Papa- 
dżśnow.

Polacy w Petersburgu wobec wyborów.
Petersburg (Wł.) W obec różnicy zdań 

w kw^s^yi -teadydatur pcseLkich w kuryi 
pierwrzej odbędzie sic trzecie zebranie wyborów 
polaków.

Na wygnanie.
Petersburg Ministerstwa spraw wcwfiętrą 

njjcb zesłało do go Der nil archangielskiej trzech 
członków związków zawodowych za należenie 
do pafrtyi socyal demokrstycznycb

Wybory.
Woroneż (AP.) Na posła do Dumy Pań­

stwowej wybrano Kotlarew i, prawicowca, sta­
rostę pn !rnego.

Tbinsk (AP.) Na posła do Dumy Pań­
stwowej wybrano: Niekrasowa, kadeta, inżynie- 
ry, b. posia do 3-iej Dumy Państwowej; Pepe- 
diajewa, sympatyka kadetów, nauczyciela; Wer- 
szynina, lewicowca, wydawcę gazety; Durowa, 
kadeta, włościanina.

W ładykaU K az (AP.) W ybrane Karaułowa, 
b. posła do 2 iej Dumy Państwowej

Riazbń (AP ) Wybrano: Ostroumowa, pi a- 
wicowca, duchownego; Rodziewicza paźazierni- 
kc wc_, prezydenta mi sta.

,Petef8burg (AP.) Otrzymano informacye 
o wyborze 2b6 posłów do Damy Pańzfwowej, 
w tej liczbie 103 prawicowców, 9 umiarkowa­
nych prawicowców, 32 nacyonalistów, 52 pa­
ździernik© iirców, u  postępowców, 28 kadetów, 
6 socyel demokratów, 6 lewicowców, 6 człon­
ków Koła Polskiego, 4 narodowców, 3 z gru- 
p; polsko-litewsko-biaioruskiej, 1 nac. demo­
kratę lit wina, 3 z frakcyi muzułmańskiej i 2 
bezpartyjnych.

Perm (AP.) W ybrani zostali: nacyonilista, 
obywLtel ziemski— Szacbowskoj, postępowiec, 
były duchowny oraz były poseł do 3-ej Dumy 
Państwowej— Titow, październikowiec, inżyniei 
Bublikow, prawicowiec, duchowny Aoriaaow- 
sąij i prawicowiec, obywatel ziemski Bogo- 
mołow.

Sjrmblrsk (AP.) W ybrani zostali: prawi-
cowiec, marszałek szlachty Samojlow, prawico­
wiec, duchowny Miedwiedkow i nacyonalista, 
obywatel ziemski oraz były poseł do 3-ej Du 
my Państwowej— Motowiłow. ;

StaWrODOl (AP.) Wybrani zostali: prawi­
cowiec włościanin Miroszniczeóko, prawicowiec, 
kupiec— Jaryczin 1 postępowiec, nauczyciel —  
Starły cząnow.

FaratÓW (AP,) W ybrani zostali: trudowik 
Kicrenskij; umiarkowany Gotowickij; postępo­
wiec Matiennikow, poseł do III ej Cumy, a- 
dwokat przysięgły; kadet Dobiowolsk>j, poseł 
do trzeciej Dumy, inżynier komunikacyi; nleza 
ieżny nacyonalista Lichaczew, b. poseł do 3 e j  
Dumy, ziemianin; kadet Ałmazow, leka**z; pra­
wicowiec Lich*rew, honorowy sędzia pokoju; 
prawicowiec Kindiakow, nad sekretarz sińatu; 
postępowiec Klenow, kupiec. W ybory ukoń­
czone.

Riazań (AP.) Na posłów do Dumy obra­
ni: pazdziernikowieć Manzurow, prezes powia­
towego zarządu ziemskiego; kadet Salazkin, 
prezydent miasta. W ybory skończone.

K t t l is  (AP.) Posłem został książę Że­
lowani, umiarkowany, t.dwokal przytięgły.

Woroneż (AP.) Obrani, prawicowiec Ale- 
chin, gubernialny marszałek szlachty; prawico­
wiec Akalemow, sekretarz zarządu miejskiego; 
październikowcy: Szydłowskij SergiuBzr Kowa- 
iewskij Mikołaj, Stempkowsku, Simonow i 
Zwieginccw, wszyscy b posłowie dó trzeciej 
Dumy, ziemianie; prawicowcy Ałfierow i Po- 
pow, duchowni; prawicowiec F irsc r , ziem izen. 
W ybory zakończone.

Kazań (AP). W ybrano do Dumy Państwo­
wej Bażenowa, październikowca włościanin*; 
Smirnowa, październikowca, duchownego; Ryn* 
dowskiego, prawicowca, szlachcica; Kaziua, pra­
wicowca, szlachcica; Godniewa, październików^ 
ca, właściciela ziemskiego, posła do 3 ej Dumy 
Państwowej; Markownikowa, październikowca, 
gospodarza wiejskiego; Teremna, nzcyonalistę. 
gospodarza wiejskiego; Swerczkowa, członki. 
Lanku włościańskiego; Byczkowa, sympatyka 
paździeraikcwców, kupca; Jucbtanowa, prawi­
cowca, włgściciela zietiuLegc.

Wofagd 1 (AP.) Na posłów do Dumy Pań­
stwowej wybrani zostali: prawicowiec Orłów—  
wójt gminy i umiarkowany prawicowiec Po- 
pow —  duchowny.

I  ^ U f n ie j
tNcrjna powszechna 

na Bałkanach.

T trfc  tl komunikat urządowy.
Konstantynopol (AP). Ogłoszono komu­

nikat urzędowy następującej treści. Niemożli­
we jest prowrdzlć zwycięską wojnę na kilku 
l ir a .  frontach. Naiod, przedsięwziąwszy woj 
nę, powinien mężnie ponosić jej konsekweneye. 
Nie należy nigdy zapomrnać tej zbawiennej ma­
ksymy, iż równie szkodliwą jest nieumiarkowa- 
na radość z powodu zwycięstw, jak i przygnę­
bienie na wypadek klęski. Tak naprzysład 
podczas obecnej wojny armia turecka wykuwała 
opór zwycięski w r jo n ie  skutaryjskim. Co się 
zaś tyczy wschodniego teatru wojny, to uosta- 
nowiono tam dla bardziej owocnego oporu 
orzenieść linię obronną ku Czataldiy. Bezwąt- 
pieuia wojska w obronie ojczyzny zrobią wszy- 
kkOj co bęazie w icb mocy, prze,dą nawet 
grańice zwykłej możliwości.

J

n.intrwanta.
Biatogrod (AP) Mianowani zostali: gene­

rał Putnik wojewodą, pomocnik jego pułkow­
nik Mirzicz, naczelnik sztabu 1-ej armii i łoje- 
wicz i 5 naczelników dyw izyi— generałami.

Dowódca 3 ej armii generał rezerwy Jan 
kowicz— zaliczony został d i służby czynnej.

Gwar?ncya bezpieczeństwa.
Konstantynopol (Wł.) W obec wrzenia 

w Konstantynopolu przedstawiciele mocarstw 
po odbytej wspólnej naradzie zi żaai Ii od Por­
ty otwarcia cieśniny Daraaneiskiej dia przejścia 
wielkich okrętow mocarstw, Porta żądanie to 
uwzględniła. Każde z mocarstw wysyła po 
jednym okręńe wojennym.

Petersbnrg (Wł ) W obec zezwolenia Por­
ty na przejście cieśnin przez okręty mocarstw 
Rosya wysyia do Konstantynopoli- część eska­
dry czarnomorskiej pod dowództwem 
Eberharda.

admirała

Pod Konrtantynnpiilem.
'Hisdeń (WI.). Bułgarzy oanieśli zwycię 

stwo nad armią Turgutt-baszy. Turcy uciekają 
w popłochu.

Koncentracya floty włoskiej.
Peiersourg (W ł). W łocby skoncentrowa­

ły flotę swą na morzu Egejskiem.

parilfa.
Konstantynopol (Wk). Ludność chrześci­

jańska tłumnie opuszczą Korstantynopoi.

Safantki w niebezpieczeństwie
Ateny (Wk). S'lr.y Oddział wojska gre­

ckiego wylądował na półwyspie Cnslcedyjskin. 
aby podejść do Salonik od połccaia.

Białogtod (AP). Według informacji ze 
zróde} doDrze poinformowanych oddziały p-^e 
dnie irmii pierwszej maszerującej ku Saioni 
kom, zajęły Demirńape i Gewleli. Kolumny gre­
ckie zbliżyły się do Eandżewarda-u. Spodzie 
wane jest połączenie wojsk grecnich i serbskich 
w Salonikach.

Wojenne fundusze Serbii.
Biało3 01. (AP.) W  dniu ogłoszenia mo­

bilizacji skarb państwa posiadał 125 milionów 
przeznaczonych na cele wojenne; dotąd w jd a­
no 17 milionów.

Doradca Serbii.
Londyn (WL) Korespoadent białogrodzki 

.Times? ‘  donosi, iż ^Serbia w sprawie zakoń­
czenia wojny działać będzie w porozumieniu z 
Rosyą.

Wojowniczy ton prasy.
BiatygrÓd (Wł.l Prasa serbsaa zaznacza, 

że porozumienie Serbii z Austryą możliwe jest 
tylko wówczas, gdy Austrj a udzieli wolności C h or­
watom i Słoweńcom.

Okręty angielskie w Bosforze.
Saloniki (AP.) Oczekiwane jest ogłosze­

nie irade sułtańskiego. pozwalającego okrętom 
angielskim, stojącym na kotwicy pod wyspą 
Tenedos, przepłynąć cieśninę Dardanelsicą w 
celu udania się na wody Bosforu.

Prośba Turcy! o lnterwencyę.
KOńS^ntynopOl (Wl.). Amoasadui angiel­

ski prz.-ds awi1 Porcie prawdziwą sytuacyę nL 
teatrze wojny. Sułtan płacząc zgodził i_i<- na 
to, by Porta zwróciła się do mocarstw z 
śbą o interwencyę.

Posiłki.
Konstantynopol (W ł). Do Aleppo przy­

było podobno, 50,000 żołnierzy dla wzmocnię 
n a tureckiej armii wschodniej.

Konstantynopol (Wł) Kismil-basza oświad­
czy1 że sytuacya Btaje się bardziej sprzyiajaca 
dla Turcyi. Niebawem armia turecka otrzyma 
nowe posiłai.

Odwrót armii tureckiej.
W iedtp fWl ). D/ienriki tutejszi podają, 

ii  armia turecka podąża dwoma głównenr 
skrzydłami. Pierwsze rkrzydło posuwa się do 
Strowy, diunie na południ* do Czetafdży.
W sz<“rrgach panuje nfesłychany popłoch. Jako 
puukt zborny armii tureckiej nazywają Cza- 
taidźę.

Londyn (W ł). .D aily  Chronicie* n azyw a) 
porażkę turków pod Lii!e-Burgas największą od 1 
początku wojny, i.azr czając, iż legło na pobo­
jowisku 4o,obo ludd. Odwrót z pola , bitwy 
porównywa do odwrotu Napoleona z pod 
Moskwy. T<

Białogrod (AP). Bułgarzy pobili na głowę do dzienników 
turków, ucieaających do Konstantynopola.

Odrzucanie propozycyl Polncare’go.

Opis bitwy pod Lille Burgas.
Londyn (Wł.) Korespondent .D aily Chro­

nicie* donosi o szegółach bitwy pod Liile- 
Burgas Twierdzi on, że najpięimiejsze cztery 
korpusy ADdullaba-baszy zupeU e zniszczone,
90.000 turków poległo. Wzięto do niewoli
40.000 żołnierzy tureckich. Artyle^yi turecka 
dostała się bułgirom. Bitwę rozpoczął Ogień 
a.-tyleryi bułgarskiej, celnie zmiatający kanonie- 
rów tureckich. Reszka armi! tureckiej colnęła 
się do Lule-Burgas’u, gdzie pociski bułgarskie 
także poczyniły spustoszeń1 _.

Po kilku godzinach turcy opuścili miasto. 
Piechota bułgarska wzięła bagnetami wszystkie 
pozyCye tureckie dookoła miasta. W  czwartym 
korpusie tureckim pozbawionym żywność, w 
ciągu dwu dni, wyginęli wszyscy nie opuści­
wszy pozycy

Około s.acyi kolei dywizya jazdy tureckiej 
Fuada-basry huruganejn z okruykami AUah, 
Allab rzuciła się na szeregi piechoty bułgar­
skiej, niszczono je os opnie; kiedy zaś turcy 
przerwali piechotę, mordercze kartaczownice 
bułgarskie zmiotły całą dywizyę nieprzyjaciel­
ska, pozostawiając krwawy stos zwłok ludzi 
i koni. 'W oawroeie turków celny ogień arty- 
leryi bułgarskiej utrudniał ucieczkę.

Wieczorem nadeszły nowe zastępy piecho­
ty bułga-skiej. Artyierya zajęta z zadziwiającą 
szyokoscią upatrzone przez wywiadowców po 
zycye artyleryi tureckiej, której zabrakło rmu- 
nicyi i kanonierzj stał' bezradnie przy dzia­
łach.

Bitwi zamieniła, się w rzeź okropną. W ie­
lu ciężko rannych żołnierzy uciekało z ranami 
nliopatrzonemi i ginęło.

Nazajutiz Muchtar-Dasza słał gońcu za 
gońcem do Abduuachr basz7 błagając o posił­
ki. Niestety korpusy jego były zniesione, reszti 
żołnie-zy zaczęła aezertować i ie  mogąc w al­
czyć z głodu i znuzema.

Abdulłab-basza daremnie zmuszał ucieki­
nierów używrjac do tego celu konnicy, do po 
wrotu. Konnica zbuntowała się. W ówczas Ab- 
dullah-basza dał rozkaz odwrotu, sam zaś bez 
sztabu rzucił się na południe ażeby powstrzy- 
wać odwrót.

W  centrum, zaczęła się dzika bezładna 
ucieczka w popłochu. W  k-wawym pościgi buł- 
garów z dwóch pulsów tureckich ocalaio za­
ledwie 6 żołnierzy.

AiistryL wobec formuły Polncare’go.
Wladsń (Wł.) .Neue Freie pressp* pisze, 

że Austrya nie może przyjąć formuły pośred­
nictwa mocarstw, zredagowanej prze:: Poinca­
re go. C ( wiadczene iż Austryc, zrzeka się 
swych interesów na Bałkanach, byłoby kłam­
stwem. Formuła Poincart’go nie ma woni per­
fum paryskich— czuć ją skórą juchtowa F o r­
muła t& akierowaua jest wyłącznic przecinko 
Austryi, k ó*a pragnie żyć w przyjaźni z pań­
stwami balsaósk:emi, co byłoby wręcz niemo­
żliwe, gdyby musiały one smebać opiekuna ro 
syjskiego.

Opinie .Reich spost*.
Wi8den LWł.). , Reicbspost" pii ze, że 

obecnie kampanię wojenną naieży uważać ze 
ukończoną.

pro-

Serbia wobec Austryi.
Biftłogiód. ( W y  Prasa bia^grodzSa pod 

wpływami serbsKiego korpusu oficerskiego 
oświadcza, iż Serbia nie ulęknie się wojny z 
Austryą, nie odda zdobytych terytoryów i nie 
w yzekuie się portów na morzu Adrya.yckiem.

Podział zdobyczy.
Londyn (Wł.) Według doniesień gazei, 

monarenowie państw bałkańskich, craz mini­
strowie mocarstw zagranicznych mają się 
zjechać w jednej ze stoli* w celu naradzenia 
się o warunkach posoju i podziaiu zagarnię­
tych terytoryów tureckich.

Stanowisko Austryi.
Londyn (Wł.) z  W iednia nadchodzą co­

raz ba-dziej niepokojące i groźniejsze wiado­
mości o postawie rrądu austryackiegc wobec 
żądań bałkańskich.

Wiedlń (AP). Kola rządowe występują 
coraz w yraźiiej z żądaniami rekompensaty te- 
rytoryainej. Okupacya przez Serbią poetów 
albańskich: Durazzo i San Gic<vanni di Medua; 
beazie uważana przez Austryę za c a s u s  
b e 1 1 i.

Pjotesty żydów-polaków.
W arszawś (Wł , Ciągle jeszcze napływa- 

warszuwakich telegramy ży­
dów-polaków z prowincyi, solidaryzujących się 
z wystąpieniem zydow - polaków w ar s tu p ­
skich. 1

W'edeń (W ł). Mocarstwa trój przymierza] . , WyrtąpieMe to zaw.erało protest i notę- 
odrzuciły jednomyślnie propozycyę Poincircgo pienie wyborców nftcyon&listow w sprsiwic wy- 
w im ; interesów Austryi ns Bałkanacb. I boru Kucuarzewskiego.

szybko zmniejsza kaszel, uspakaja chrypkę 
i ułatw ia wydzielanie się flegmy. Biomalc 
rów nież w pływ a dodatnio na p łuca, w zm ac­
nia i uspakaja system  nerw ow y, zwiększa 
apetyt. Biom alc w pływ a na wym ianę m a t -  

ry i w rgsnizm  e i dopon «ri:a s; ybkiemu 
trawieniu, oraz ńńałaniu sonźytpgo pokarmu, 

o iiu ic wnosi da o rg :r .!zmu zdrow ie i p ibudze do /.yCia Żądajcie we wszystKiw tn tc - 
r j  t-Cznycr. P rzeustaw icielstw o na Rosyę T w o  „AutoSil" W ilno i B eri n. Żąd ajcie 

broszu-ki. Biomalc ogólnie przj'Stępnjr \v c 'n ie

; iż ^ r i ip u ń ^ k ie PierW B 2orzęcfn»  
fra n cu sk a  m am a

B u telko w an a  w kra ju
jO s z c z ę a n o ić  2 rl> n a  c ie l

4747

1 Z n am  oodw*. b u o h a lts r y ę , jęz. 
fra rcusk i i rosyjski, umiem piseć na 

, maszynach, poszukuję posady. Li- 
s o * n ie  N etterow ska 32 m 1 i. B M.

411.34

t ^ a a c iy c ie l  |p rzysp_sabia do egzi- 
l«  m ioów  na róźue świad.

W a?k za w ia n i a krawcowi., po-
szukuje szyc:a w  domach p y] 

watnych B. Lłuiwar S9 in. 2 >22

Nauczyciel a " r ,
dosk. fr. i inuz., poszukaje miejscu, 
Lwowska 10 m. 4 49lń

Rodowita poszuku
9 m. 4.

je  lekoyi. K efcieina
49*‘>3

m to d s poszukuje miej 
sęa do dzieci lub dom o­
w ego gospod,, świad 

dobre od 2 ao 3Ł S trzeieika 11 > m, 1
Osoh

Dwa mł ynyDo wydzier 
żawlenia
razow y i walcowy z tu rb irą  systemu 
Francis i Dizel mot. ln torm acyi udz. 
Z ar/ąd , p. f .łb a ri w. D - tc / ia  w oł g.

4921

w administr. „Dzienikt"
Oferty: 

pod A. N.
4917

W i l p ć - s ; , P r e i i r0  osusza 77 
p iepura . .a tw y w  użyciu, tani 9 rb. 
za pud, nagrodzony nu wystaw. 
wszechświM . A dres: Kijów, Baj 
nowi. góra 3 (zakład wyr. beton 
i kam ień 'ar 1 K. JakuDowskienu’.
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FABRYCZNY (SKŁAD “obtó*.

T - W o

LINOLEUM
l i i n k r u s t a .

M a g a z y n  R o s y js k ie g o  T o w a r z y s t w a

SCHUCKERT & S-ka
ODDZIAŁ KIJOWSKI: P u s z k iń s k a  N r  6. T e l e f .  78.

Poleca do oświetlenia el ktryc-znego

iii iantal. z fi.
njlm ln i m ń  ii wsirząśoiesia. 4038

Magazyn Towarów Futrzanych

P . M . D O B C O W A
K ijó w , M ic h a ł o w s k a  N r 7 T e l e f o n  2 5 - 5 4 .

P c k c i  w  wiel- f n t u n H i i  f i l ł r 7 f l ł l 0  gotowe m ęskie i dam skie rzeczy futrzane, dochy, g o rie l 
k'm wyborze l u W c ł r y  l U l l A d l l O )  ki, »u fk i, czapki; kołnierze t dywany. I> ibieram e, fa rb o ­
wanie 1 w ypraw a futer dokonyw. się we w łasnei p ra o o w n l. S a o o -a ln y  W d i t a f  d fe  p r c y jm r w a -  
qta o b a  a lu n k ó * !  o k r y ć  d a m a k irh . M aga zyn  z a o p a tr z o n y  w w ir lk l  ery bór n a jro z m -i-  
ta z y c h  je d w a b n y c h  to w a ró w  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  firm , su k n o , p lu s z  i a k a sm śt. 
Co do w yboru i gntu ku t lw arów  -  prosim y się przekonać. -4488

Polskie Biuro Leśne jcrafe
l\.a. LaDOlBtrbAi i O A4, ft dlbASWl Z.Ov»*Vlfc 22

goapod leśnycn, inspekcye i  ‘a k s a c y o .  I **- 
ta sprzeda* Jasów Nasiona i sa izonkt lf śne.

W Y K O N YW A  W S Z E L K IE  R O B O TY  

W Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą C E

ANGIELSKICH
T -w a

Diems CzemSurs i S-ka
FILIA KIJO W SKA 

5 M I K O Ł A J O W S K A  5

kurty, korciki, szewioty i sukna angielskie 
na kostyumy palta i pokrycia futer.

Sprzeda i  hurtowa i detaliczna. 4105 
   5 M I K O Ł A J O W S K A  5 . ---------

Z a w f  r a d o m i e r - i e !
W  najbliższym czas e zostanie otw arty po chw ilow -j Drzerw ie 
M a g a z y n  td la p r z y j m o w a n i a  z a m A w t ń  i sprzedaży n a j -  
l e p u z ł .g o  M ie js c o w e g o  ! Z e g n a n i e  m e g o  O b u w ia  m ęskie­

go, dam skiego i dziecinnego

M. Janecki i S. Jurewicz
( d a w n ie j  W. BURK). 4878

K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  3 7  w pro t Funduklejow ikiej
W szystkie zamówienia będą w yko l f  T i .  h o r  U i f c f in  
nanc pod osobistym dozorem I O U ^ u M D J J U .

Za swoje wyroby firma została r.ag-odzona sześcioma medalami

Najnowsze metoda leczenia croiób piersiowych
PoCtytujemy sobie -a  obowiątfK  zajJozpfc ■ horych płucnych z n o ­
wym środkiem  leczniczym p. n , .F A G li3 0 L ”  zatw. przez Radę 
Lek i uznanym  w krótkim  czasie przez Świat lekarski całej Eurc- 
py, jik o  ostatni w yraz nauki i idealny środek, zwyciężający nai- 
pn  ż„i j zych w rogów  ludzkośń:

Suchoty, Bronchitis, Astmę, Koklusz
C7fzefólnie 2aś ich stany chroniczne bardzo szkodliwe a la  (Tu-. 
\ \  tcrćt e po użyciu , FAGOS&LU”  zmniejsza s ę kasz .l  i chrapka, 
giną mil roby, nocne poty znikają i Man i to r  eg o pooraw i. się s yt i. >.

Kurs leczenia sta.iowi ty,«c o fla^onćw  Zaaać we w szyst­
kich sp ieka h i su ła lach  aptecznych . Cena f.aK cni bez przesyłki 
1 rb. 25 k. W ysyła się za taluz. p acz. 2 flak. za .4 rb , 6 |f ak za 
zalicz p cz za 8 rb. 5(1 k. Gener. P /z td s  aw Tow arzystw a „Che- 
mikoi" W a'szavva, ul. I > / ik P p - 8. 47‘.|*

Uwadze cukrowni i plantatorów!

Fabry %a wag Para! i S k
K ijó w , 3 ;b U o w a k i  P u l w a r  7 7

WAGI
Poleca na sezon przygotował e

w iz o w e ,  « e tn e s
d z ie s ię t n e  o r a z  

e p e c y a ln e  d o  wa« 
ż e n ią  c u k ru -  3856

ŁRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

Bezwartościową ira-taryę i falsyfikaty zaw ierają te wszystkie pudelki 
które nie s., zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokryw ce pudełka nie mają ząnaejzczonej rmy: Dr. Bayet 
só TArsa, Dudapest. Pudełko óę kop., we wszystkich aptekach. 581

f o t o g r a f i c z n e  

MI K f ó O & K C P Y
POLECA FIRMA

Ut"wy, 
i filmy etc. 

najnowszych systemów 
w •larzym im  wyborze

K A R O L  Ż I Y O T S K T
K ijów , Fun duklajn am lia  G. aąfiłl

TYGODNIK

72 J M  K I J O W I E  K r e s z c z a t y k  3 8  | | |

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tratfycyi i pleśni

Przedstawił

Z y g mu n t  Gl o g e r
tAyJanin drugi* pomnożone z 10 rycinami 

C * hw r u b l i  5 .

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cena zniżona rb 4.50 (2 przesyłką)

Z wracać się  n ą ie ły  do adm  n iitra c y i .D i ie a n .k a  K ijów  iki »f ■',

czapki, mufki
D am skie  aahii ro b o ty  s c y d e l­

to w e j, Czapk', pończochy etc.

SPORTOWE KOSTYUMY
c ie p łą  b ie lizn a  885

mu onin
kalesony, kurtki i e t ',

w olbrzym im  wyborze w  specyal 
nym mag. Czesko-rosyjskićh fabryk 

w yrobów  pończoszniczych

G .  W .  A n d r l e
Kijów W-Wasylkowska Nr 10. 

C e n y  s ta łe -

„Lud Boży’
Fi i u Ii m i  P ls a i T|QadRlsr» ~  Nattdiwii I Łiti llculi

W y c h o d z i z  t r z e m a  p o p K la rn y m i d u d a tk a m ii

1, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieai 
^  i III. Nauka Wiary. = =

Numery próbne Czyli skaisw e tyyedni la „L u d  B łrty"  w r M i lią nr 
tdanłe ..a, sta. Najlepszym podarkiem ad kapłana para*Ianinawl 1 ad 
Cłuebedawćy pracującemu, czy ta na gwiazdkę, Czy w dniu imienin — 
eat ,k-ud B ody*. W k a t u r r  r a la k in , desnu na ł ln s l mamy kagei 
kta z paiytklem dla atebie i awega atacienl* maże i pawinien o z y la t

I

l a a a a l a

„L u d  Beóy**. 

W ARU N KI PRENUM ERATY: 

, . r b .  S .— P ńtraacH la rb. I .IC

Aares Redakcyf i Administracji Koscieina N> 10

i w e e e e e e e e e e
®  Otrzyn «ny tramspon

wydawnictwo „ 7 -wm l l F * j o u f lW O » g o f,i

Cena dl* prenumerat01 ów PDr ennika Kijowikitfro*:
bez oprawy rb 5.25

 ̂ w ozdohnej oprawie B 6.73
H  Na prztiyłkę pocztową dołączyć naleiy rb. 1.

* e * t e e e s e e »  c  » •  h m «  i * h i

Z r m o w y  r o z k ł a d  j a z d y .
- Ma k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h

Nr 1. Kur. I i II kl. Odesa, od g 9 w., prz. 9 tn. 45 r.— N 
o. Kur. 1 i II kl. Warszawa, odch. g 7 tn 20 w., prz g 10 r.
Nr 1 k.. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, pr’*.
g. 8 tn. 25 w. —  Nr 7. Osób, I, II i III Odesa, W ołoczyska,
oacb. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 tn. 50 z r. —  Nr 13 Osob.
I II i III ki. Warszawa, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. —  Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa. Nowosielice, Humań, ode u 
g, 12 m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r —  Nr 21. i Pośp  I, II i III 
kl. Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r.— Nr 19. Osob. I, II i III kl. Mikoiaiów, Sewastopol, odch g. 6 
tn. 25 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osoo. 1, II i III ki
Radziwiłłów, odch. g. 7 tn. 50 wtecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr
5. Osob- I, II i III kl. Sarny, Warszawa, odch. g. 11 m. 30 w 
n., prz. g. 7 m. 33 r.— Nr 3 Pocst. I, II i III kl. Odesa, Brześć,
odch. g 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poczt. I, II i III kl.
Eliznwctgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz g. 7 m. 55 r. —  Nr 3. 
Poczt- I, II i Illkl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po płd., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 27. Osob i, II i IIT ki Biała 
Cerkiew, odch g. 5 m. 25 po płd., prz. g. 9 m 25 r. —  Nr ,t5- 
Towar.-osob- I, II i III kl. Hunaó, Odesa, Rostów, odch. g. 10 id. 
50 r., prz. g  6 m 52 po płd. —  Nr 31 Towar.-osob Iv  kl. Una- 
menka, Odesa, odch. g. 9 m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr. 31 
Towar.-osob. IV  kl. Sarny. Warszawa, odch. g. 11 m. 05 w., prz. 
g. 3 m. 53 r.

Ma kok. J iM i-sk ie w o ko  - K i j o w s k o -  W o r o n e o k le j .
Nr 2. F o śf I II i IU kl. Moskwa, odeb. g. 12 m 30 po 

p ld , prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawla Mos­
kwa, odch. g 12 to. r 5 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr *2.
Osob- I, II i III kl. Kursk, Woroneż, od. g. 6 tn. 55 vr., prz. g. 9 irr. 
30 r. —  Nr 14. Osoo. I, II i III k!. Kursk, Bichmacz, Petersburg, 
odch g. 10 tn 45 w., prz. {. 7 r. i o g. 10 tn. 35 r. —  Nr 16. 
Osob- I, II i III k). Bachm&cz F irs t ,  odch. g. 1 po płd., prz. g. 
4 m. 20 po płd. —  Nr 2 Pośp. I, II i III kl. Potrawa, Charków
odch. g. 6 w., prz. g. 11 m. 33 r. —  Nr 4 Osob. I, II i III
kl. Połtawa, Rostów n. D., odch.g. i r  m. 15 w.r prz. o g. 6 na. 
30 r. —  Nr 6. Towar.-osob. I. II i III ki. Połtawa, Władykaukaz, 
odeb. g 5 m. 05 r „  przycb. o <. 11 m. 10 w.

JAROSŁAWSKIE IK9STR0MSKIE
P l ó f n a

G. W AS  O  K  O  Ł  O  
K r a a s o u t y l  5 4 ,

Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
»  lniane 1 wiele in. pi zedmiotów 
Ceny zawsie Stałe i niższe od 
wazysAici w Kijowie, o czem p ro ­
się się osobiście przekonać (-,6s

Doświadczona S T S
w edług najnow szej m ttody, przygn- 
tov7uje do szkół'' muzycznej. Dmi- 
trowsi^a 23 m. 18 listownie. 489L

Wszystkie
S t u r ó ż y t t i e  i r z a td k ie i  m eble 
brorzy, srebro , em alie, porcelana, 
obraz", broń, sztychy oraz p e r ł y ,  
b r y l a n t y ,  k o s z t o w b e k a m l e h i e

Kupuje
po w yjątkowo w ysokich cenaclu

„A. i Zolotmckiu
Kreszczatyk 23 wprosi poczty, platy- 
oę, złoto 1 Srebro według kursu. 
F iksow anie i info-maCye be rpłatni . 
Z w racać się listownie i osob ście

„A- J Zolotnick: ‘
Kreszczatyk 43 w orost poczty. T e irf  
386. F irm a egzyst- od 1851 r. 2600

K r e d y t  m e l i e r u u y j n y  na osusz , 
iryg , kult. łeśne, zakład sadów, si 
S2enie owoców* i jarz  upraw ę nie- 
użyt , io lon iz , zabud. gosp , b u d o n ę  
zakładów  przern. g o sp , kupno bydłii 
rasów., gosp. ryb  , nosięV trav i t e , 
oraz K r ^ d ^ t  w e t '  lowry w  instyt. 
b jnk., dla sw oich Klientów wryrabia 
B i u r o  R a o h u n k o w e ,  Kijów, K re­
szczatyk 42. Skrz, poczt. 207. 4304

Pres; z rękami!
J D I B '

bez chlorku, bez sody

p ie r z u
b ie l iz r ę

bez mydli Pc go- 
dzińnem gotow r 41 ;o- 
trzym uit się bieliznę

prze*flzi«rnej
h ia ło śc ią

2.ąda]cle w szfa sie . 
Paczka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk 
T  wa H in d lu  Tow a 
ram i Aptecznym i w 

Kijowie 5498

ILIeble DBZEW0 OPALOWEiżyw ane t ncw i 
stylowe i zwyczaj­

ne, bronzy, porcelana, dywany, por- s k ła d  i .  P o łu ja n a  na Przyslań.. 
tyery oraz inne rzeczy do uineblo- ' abiereż.-Ługow . 17 T eł. 22-82. Ceny 
wama pokojowego, nzbyto na sezen najn. Drwa berlin . najlepsze. 3817 

w wielkim wyborze.
U pra
szamyCeny przystępne.

przekonać się

11 W.-Wasylbwsb 27
t e l e f o n  1 5 - 3 8

Rzeczy okazyjne 
Ma Tabacznpka.
M ożns na r a t e .  3968

s t .

7 k o p . Ś LE D Z IE  7 kop.
K rólew skie św!-:żego poiow u ma 
łosoione, o delikat. smaku, 1 szy 
gatunek 7 Kop. sztuka P usjka  — 
10 szt. x gatunku 8 0  k , 2 go ga- 
tun. 5 5  k. Z? puszkę zw raca się 
jo  kop. Mnąazyn M faa iek in , W.- 
W asy.kow ska 8. lei. 36-18. 1863

T i i w n l i n h  nowe fabr. D ietrichs 
A A U y d l i i l O  rio sprzedania za
pół ceny. M ichajłowska 20 m. 3 4830

m atem , poszukuje dobrej 
lekcyi w  inteligent, polskim 

dr mu, od g. 11 — 3 lub listownie. 
Kreszezat. zauł. 13 m. 13 dla M. O.

I _____________________________ 4851

Ukoń- 11 iir.,w vjazć na w ieś 
Kijów. gub. Ł ysianka Zu-zyńce, pc- 
roz, listownie W  )J 4861

Stud. politech. h S
postukuje korep , l siownie; Politech 
nika Z. Rydzewski. 4871

p o l k ł p o s z u k u je  miejsca 
Kasyerki. Na żąd?

_ n e z kaucyą Adres:
A leksandrow ska 35 m. 30. 4008

. P r z y j m u j ę i dziecinnych u-

Ns 3G Kreszczatyk Jfs 33 '5Eft0l£ n? ^
I S T Q T K I E  f -_________■ ^  V  K  I  « średnim  wizku bar-

zakupione USuPd dzo potrzebująca, pośia-
m l r M W I M i a  I dająca francuski, po
O r T b W f c  V 1 b H 1 ©  , stukujc zarządn domem lub miejsca

.... ! bony ta m ałe w ynagrodzenie- Kresz-
Sulc - m .

B i u r o  F c i r e d r i i c z B

A. Bielawskiego
rozmaitsz. drzew a i w różnych sty W ł o d z im ls r s k a  4 8 .  T « l .  11-79. 
lach, poleca największy w  K ra.u p0ieca: nauczycielki, guwern., bony, 
Pcłudnm wo Zachodnim magazyn cudzozhm kl, pracujących w  różnych

Okazyjnych
rzeczy, m ebli i starożytności

bez konkurencyi
co do cen i wycioru 4018

B r i c - a - B r a c

„S ta r in a  i Roskosz“
b o k ł a d r y  a d r e s s

(granajow e szyldy) który prosim y 
wyciąć, aby nie łączyć z in. Togaz.

Kreszczatyk tfs 36
wejście frontowe, to samo, które 
prowadzi do te itru  Mianowskiego 

w prost Luterańskiej ulicy.
mc T e h e ł o n  JM5 1 8 - 4 2  ) K

Starożytne
m eble z drzew a czerwonego, brzozy 
królewskiej inkrustowanej bronzam i 
i bez n ic n , porcelanę, obrazy, dywa- 

ny.kryształy i t. d. i t. d

Klinujemy
wszystko, co dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedm iotów  artyzm u.

Nr 36 Kreszczatyk Nr 36

branżach I u s łu g ę  ddm aaia. 2054

M a ją te k
Z powodu choroby w łaściciela Jest 
dc sDrzeuania. świetnie urządzony 

, polski m ająttk  ziemski PASYNKI 
316 dz gub podolsk., pow iat Jam - 

I polski, poetta JaroszenKa podoi ;ub.
’ stacya kolei JaroSzenka lub Żm ie 
rzynku W arunki na miejscu. 4834

F o S Z U k U i ę  dziennie Kole-’
miacka 32 m. 9 N. C. 4909

Kamientóo-Podolfcki
Prenume a>- I agUszenia aa

„Dziennika Kijowsk.'
przyjm ują: 353

p. Pfuslnin« (Skiai! folDjratu ?n- 
K s ię g a r n ia  P o ls k a  

p, W ł. W inarsk lE (c.

1

Ami*xxW fó p ó w k d  ial«y k l t i i a t C N  Z l a l i A s k l . Drphiroia Polaka w Kijowi*, alias Craarozi ’ rk J4  38 W yd aw c* A m 3e r ?  Z lM L m ;t» k i.


